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Lwów d. 15. maja. 


Niedzielna uroczystość odsłoniecia pc- 
mnika cesarzowej MarjiTeresyw Wie 
dnin, stała się manifestacją wielkiej doniosłości, 
w której potęga i poczucie jedności całej monar- 
chi1 znalazły podniosły wyraz. Pisma wiedeńskie 
przepełnione są nietylko opisami pomnika i prze- 
biegu uroczystości, lecz także artykułami wstępne- 
mi o poważnym nastroju, które z rozmaitych pun- 
któw widzenia podnoszą znaczenie isiłę monarchii. 
Fremdenblatt, chociaż półurzędowy, nie przepo- 


$ mniał w biografii Marji Teresy i tego ważnego 


— m 


dla nas faktu, iż potężna cesarzowa, zmuszona do 
zgedzenia się na rozbiór Polski, uczyniła to, wy- 
lewając łzy nad krzywdą, wyrządzoną wieszczęśli- 
wemu narodowi. I dobrze, iż przypomniano to s30- 
bie w Fremdenblacie, gdyż więcej może niż kie- 
dykolwiek, powinny być te łzy pamiętnemi dzisiaj 
sterownikowi zewnętrznych spraw Austro- Węgier... 


Pogłoski o chwianiu się gabinetu 
przedlitawkiego nie milkną. Przyczynia 
się do tego znchwalstwo Węgrów i ich intrygi, 
pragnące koniecznie doprowadzić do poroznmienia 
się z centralistami w imię sprawy podatku spiry- 
tusowego. Lecz dużo także przesady jest w owych 
pogłoskach, gdyż idzie i o to, aby wywierać pre- 
sję na obradującą właśnie komisję spirytusową i 
uczynić ją skłonniejszą do poglądów rządowych. 

Zbyt widocznym jest ten straszak w liście 
wiedeńskim do Budap. Corr., w którym donoszą. 
że austrjackiemu rządowi zrobiono ze strony nen- 
tralnej propozycję, czyby nie zechciał dla zape- 
wnienia sobie przyjęcia przedłożenia spirytusowego 
porozumieć się z klubem Coroniniego i niemiecko- 
austrjackim, obie bowiem te grupy zaakceptowa- 
łyby projekt rządowy z niewielkiemi zmianami. 
Korespondent twierdzi, że hr. Taaffe i inni człon- 
kowie gabinetu nie byli zasadniczymi przeciwni- 
kami tego kroku, lecz gdy minister Dunajewski 
oświadczył się przeciw rokowaniom z opozycją i 
zapewnił, że większość uda się jeszcze dla proje- 
ktu rządowego pozyskać — projektowaną myśl za- 
rzucono. 

Więcej podstawy ma przypuszczenie, że sam 
dr. Gautsch złoży tekę ministerstwa wyznań i 
oświaty po zamknięciu czynności Rady państwa. 
Oprócz hr. Latoura, wymieniają także namiestnika 
Morawy hr. Scebónborna jako jego następcę, R mia- 
nowanie to spowodowałoby dalsze zmiany, miano- 
wicie między namiestnikami i urzędnikami. 


Deputowany Lienbacher organzuje „w 0l- 
ne zgromadzenie poselskie dla re- 
formy agraryjnej* i rozesłał do wszystkich 
posłów zaproszenie, ałeby się ma członków tego 
zgromadzenia zapisali. Posiedzenia tej ligii posel- 
skiej mają się rczpocząc na sesji jesiennej i słu- 


Żyć do wzajemnej wymiany myśli i iaformacji o 


reformie ustawodawstwa agraryjnego, 8 nie maja 
wywierać żadnego wpływu na polityczne stronni- 
ctwa i kluby, nie powezmą zresztą Żadnych wią- 
żących nchwał i pozostawią swobodę głosowania 
posłom w duchu politycznych przekonań poszcze- 
gólnych klubów. 


Namiestnictwo praskie zatwierdzi- 
ło zakaz, który wydała policja tamtejsza co do 
uroczystego obchodu Strossmajerow- 
skiego. Widocznie uczyniono to z obawy wy- 
wołania zbyt po rosyjsku zabarwionych manifesta- 
cyj panslawistycznych, gdyż inaczej nczczenie tak 
szczerego Słowianina i katolika, jakim jest biskup 
diakowarski, nie powinno było napotkać na tru- 
dności u rządu. 


= Król serbski Milan przybył wczoraj 
wieczorem do Wiednia w towarzystwie posła au- 
strjackiego w Belgradzie br. Heagelmillera. Na 
dworou powitała go królowa Natalia z synem. 
Zdaje się zatem, że nastąpiło jnż pojednanie mię- 
dzy zwaśnioną parą królewską. Król wysiadł w ho- 
telu „Imperial“, gdzie zamieszkała królowa Natalja. 


(W sejmie pruskim przyjęto wczoraj w 
drugiem głosowaniu ustawę tyczącą się zmaiejsze- 
nia ciężarów gminnych pod względem utrzyma- 
nia szkoły. Obecnie nstawa ta przekazaną zo- 
stanie Izbie panów. Szczegółem, zajmującym w 
tej mstawie jest kwestja, czy nie wymaga ona 
zmiany odnośnego paragrafo konstytucji. Sejm 
odpowiedział jnż potwierdzająco, a teraz zajmuje 
się tą kwestją osobna komisja, wybrana z łona 
Izby panów. 


CACK O. 


SZKIC OBYCZAJOWY 
(2 francuskiego) 
przez 


FRANOISZKA OOPPÉE, 


Kiedy po Paryżn ronęła wieść, iż pani Ti 
schler została matką, w całym śmiónie Mabi: 
nance'ów zapanowało ogólne zdziwienie. $ 

Pan Tischler liczył około lat aześćdziesię- 
ciu... Przed rokiem zaślnbił młode dziewczę, 4a 
przed miesiącem wybudował wspaniały pałac dla 
swojej protegowanej, słynnej Ludwiki Cavalier, za 
której skokami na linie szalał cały Paryż. Wszy- 
stko to razem wzięte wydawało się cokolwiek po- 
dejrzanem, tembardziej, że młoda pani Tischler 
wniesła mężowi zaledwie dwieście tysięcy fran- 
ków posagu, co przy milionach jej małżonka sta- 
nowiło niegodną wspomnienia drobnostkę. — 

Zapomniano o tem, Że i nczciwość jest je- 
dnak jeszcze monetą pewien kurs w kraju mają- 
cą, że zatem Tischler zrobił po prostu dobry in- 
teres, łącząc nieposzlakowanej czystości pieniądze 
swego teścia ze swomi mocno zabrukanemi ml- 
lionami, 

To też Tischler, widząc około swego stołu— 
przy którym królowała ładna i pięknie ułożona 
żoneczka — poważnych notarjuszów, radców i dy- 
rektorów banku uśmiechał się z zadowoleniem, 
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We Lwowie, 


Zapowiedziane odwiedziny pruskiego na- 
stępoey tronu ka. Wilhelma z powodu odsło- 
uięcia pomnika prowincjonalnego w Poznanin nie 
wywołnje wcale entuzjazmu w kołach polskich w. 
ks. Poznańskiego. Goniec Wielkop. tak pisze:% 

„Sądzimy, że pomiędzy Niemeami, nie ma 
tak naiwnych, ktśrzyby sądzili, że Polacy przy 
tej sposobności pospieszą tak do Poznania, jak to 
nezynili w czasie przyjazdu cesarzowej“. Orędo- 
wnik zaś tak się wyraża: „Odsłonięcie pomnika 
wyzyskają Niemcy jako manifestację germańską i 
dlatego zapraszają następcę tronu. My Polacy prze- 
łewaliśmy krew naszą za całość i bezpieczeństwo 
Niemiec, synowie nasi ginęli setkami, a dziś wy- 
pędzają nas z naszej ziemi, odbierają nam język. 

Pamiętamy o tem i książę następca nas przy po- 
mnikn nie zobaczy“. 


Journal officiel ogłasza dekret rządn 
francuskiego, którym rozwiązano tz. komi- 
tet obrony narodowej (Comité de defense) a 
utwerzono zamiast niego najwyższą radę wo- 
jenną, jako naczelny organ wojskowy. Rada 


składa się z 12 członków, z których czterej, tj. , 


minister wojny, szef jeneralaego sztabu, prezy- 
denci rady artylerzyckiej i rady inżynierskiej 
wchodzą do niej z tytułu swego stanowiska, ośmiu 
innych zaś powołeje prezydent rzeczypospolitej. 
Obecnie zostali mianowani jenerałowie: Sa us- 
sier, wojskowy gubernator Paryża, jako wicepre- 
zydent rady na rok bież., Wolff, Gallifet, 
Billot, Fevrier, Carrey-Bellemare, 
Leyali Miribel, stały inspektor wojennych 
robót portowych. 


Lament, wywołany przez francuskich] 
producentów wina na wiadomość, iż An-, Sch € 
glia zamierza podnieść znacznie cło przywozowe | kazał rozdzielić zboże między podżeganych do bun- 
od win francuskich , odniósł o tyle swój skutek, : tu chłopów i tem ich rozdrażnienie szałagodził. 
' Nie można jednak ufać, czy ten spokój będzie 
(trwałym, tembardziej, że przesłnchania obecne 
wykazują dowodnie, iż rozruch został wywołana 
wają sie, że kwestja zostanie z obustronnem za- | przez ajentów rosyjskieh i bułgarskich emi- 


że rząd angielski pornczył przybyłemu jnż do Pa- 
ryża nadzwyczajnetu wysłannikowi swemu studjo- 
wanie sprawy podwyższenia ceł od wina. Spodzie- 


dowoleniem załatwioną. 


Od chwili, gdy na wniosek Deronleda posta- | 


nowiono w program francnskiej ligi patrjo- 
tycznej wciągnąć takie działania, jak rozwią- 
zanie Izby i rewizję konstytucji, wszyscy umiar- 


kowańsi republikanie występują z ligi, tak, że po-, nadbrzeżnej, gdzie przez wamiankowanego prefek- 


zostanie w niej prawdopodobnie tylko ta część ra- 
dykalistów, która wspiera zamiary Boulangera. 
Nalegają też oportuniści na gabinet, aby, kerzy- 
stając z ustawy, zakazującej stowarzyszeń dążą- 
cych do obalenia konstytucji, ligę teraz rozwiązał. 


Rząd jednak obawia się uczynić krok ten, wobec | 


faktu, że oprócz Boulangera uznają i w innych i 
to dość licznych kołach parlamentarnych potrzebę 
rewizji konstytucji, chowiaź każde z gión, iupomi- 
„ana się o to, pojmuje rewizję tę w innym 
duchu. 


Watykan nie myśli jak się zdaje przyjmo- 
wać obojętnie opozycji duchowieństwa ir- 
landzkiego przeciw wiadomemu dekretowi Św. 
Inkwizycji w sprawie ruchów agraryjnycb, gdyż 
z Rzymu donoszą, że kard. Simeoni zażądał od 
msgr. Persico, Żeby nadesłał deklarację wszyst- 
kich biskapów irlandzkich, co do rzeczonego de- 
kretu, ażeby wszelkie ich uwagi mogły być wzię- 
te pod głęboką rozwagę. 


Szwajcarja stara się w ślad za innemi 
krajami o wzmocnienie swych sił zbrojnych. 
Obecnie oznaczono następny stan armii szwajcar- 
skiej: w czynnej służbie 123.000, landwera 80.000, 
pospolite ruszenie 296.000, razem 499.000 żoł- 
nierzy. 


Fortyfikacje, któremi Porta zamierza 
otoczyć Konstantynopol, mają być na wiel- 
ką skalę obmyślone. Środkiem obozu obronnego 
będzie RR Czataldżie, o trzy mile od Kon- 
stantynopola odległa. Obóz sam pomieści 50.000 
ludzi; skrzydła obozu mają sięgać z jednej stro- 
ny Czarnego, z drugiej morza Marmora, a cała 
pozycja ma obejmewać 100000 wojska. Tym spo- 
sobem ma być stolica Turcji zabezpieczoną. 


Z Paryża donoszą, że przystąpienie snłtana 
do konwencji co do kanału suezkiego uwa- 
żać można za zapewnione. Nastąpi ono bez wzglę- 
du na kwestję, kiedy cofnięcie wojsk angielskich 
z Egiptu ma nastąpić. 


trafłami i przymrużając lewe oko, przypominał 
sobie, jak to przed kilkudziesięciu laty, on, biedny 
handlarz starzyzny, przybyły z Frankfnrtu, sta- 
wał przed tymiż panami z starem ubraniem na 
plecach wołając pokornie na wszystkie możliwe 
tony : „handel, handel“... 

Wprawdzie ten wyrafinowany zbytek — ta 
piękna żonka — kosztowała go bardzo, bardzo 
drogo. Rachunki krawcowej i jubilera nieraz usta 
jego wykrzywiały goryczą, ale wnet przypominał 
sobie, ile korzystnych operacyj finansowych za- 
wdzięczał nowym stosnnkom, jak poważnemi na- 
zwiskami zdołał udekorować wątpliwej wartości 
etycznej kombinacje i kończył bilans grubym 
miechem ; „Ha! aktywa zawsze o wiele prze 
wyższają PASSY Wa. * ! 
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wiał Nena aoc dumą i zadowoleniem po- 


Inaczej j 
REŻ, jednak myślał cały Paryż. 


ieskich oczach, o oliw- 
mody najśmiel- 
wa  kotylionów, 


hist powabny dek 
przypominający formą asa pikowegć i ta A 
kwestarka, która na wagę złota na do 


Stara pani Bader oświadczyła edrazu bez 


klepał się po okrągłym brzuszku przepełnionym | ogródki, iż podobnym pustaczkom macierzyństwo 


— Środa dnia 16, Maja 


Z półwyspu Bałkańskiego. 


Bułgarja, Serbia i Rumunia nie dają spocząć 
konzulom obeych państw i mięszają spokojną grę 
dyplomatyczną, za pomocą której iuocarstwa pra- 
gnęłyby dójść do pokojowego rozwikłania kwestji 
bułgarskiej. 

W Bułgarji rozgłoszono w ostatnich dniach 
mnóstwo sensacyjnych wiadomości o licznych od- 
działach zbrojnych, które z różnych stron do Buł- 
garji albo już wkroczyły, albo gotują się do wkro- 
czenia. Niebezpieczeństwo ztąd wynikające miało 
być tak groźne, Że ka. Ferdynand miał zanie- 
chać dalszej podróży. Tymczasąni książę nie wró- 
cił wcale do stolicy, lecz przeci*nie pojechał da- 
lej kn Warnie, z czego się pc "uje, że bytność 
jego w stolicy nie była konieżSkie potrzebną i że 
siły na granicach rozstawione wystarczają do 
obronienia kraju przeciw napadbom drobnych od- 
działków. 

I w istocie rozprószono oddziałki powstańcze 
pod Trnem, ale z rozmaitych doniesień należy 
' przypuszczać, że wyprawy te będą się dalej po- 
nawiały, i że rząd serbski nie znajdzie dość siły, 
ażeby im zapobiedz. 

Położenie w samej Serbii ma być bowiem 
krytyczne i chodzi tam już nie tylko o powstrzy- 
mywanie emigrantów bnłgarskich, ale o poskra- 
mienie wzburzenia ladności serbskiej, nad które 
tajemna ręka agitacyjna pracuje. Kristicz uciekł 
się do siły w gnieceniu i nsuwaniu rusofilów, lecz 
wątpią, czy będzie miał dość siły i poparcia we- 
wnątrz, ażeby na tem stanowisku poskromiciela 
, się utrzymać, 


* 


* * 


Nadchodzące z Bukaresztu wiadomości 
zaręczają, że cały kraj jest już spokojny, że rząd 


|grantów. Tych ostatnich uwięziono kilku ostatniej 
| niedzieli. Na ślad tychże naprowadził rząd ro- 
muński Romanów, prefekt sylistryjski, który prze- 
;słuchiwał trzech zbiegłych z Rnmunii chłopów. 
Chłopi ci, nazwiskiem Tudor Cuda, Mikołaj Petkn 
i Dymitr Ghicza uciekli do bułgarskiej wioski 


ta zostali pochwyceni. Zeznałi oni, że do chłopów 
przynosili ajenci rosyjscy listy podpisywane przez 
ks. Kuzę. W listach tych zachęcano chłopów, aby 
wypędzili króla Karola jako przyjaciela panów, a 
z pomocą rosyjską osadzili na tronie ks. Knzę, 
który odda panów i bojarów na łap chłopom. Ze- 
znali oni dalej, że bułgarscy emigranci nurtowali 
pomiędzy ludem i podbnrzalı g0 przeciw królowi. 
Nazwiska emigrantów ty deueao rsędawi buł. 
garskiemu i rumuńskiamu. 
Z obawy przed dalszemi nartowaniami i roz- 
ruchami, organizują oficerowie rumuńscy osobną 
partje wojskową z patrjotycznym i dynastycznym 
programem. Gdyby nieprzyjaciele zagrażali przy- 
szłości Rumunii, wówczas partja ta rozpoczęła- 

by akcję. 
* 


W Macedonii odbywa się także jakiś ruch 
niezwykły. Ciągką tam liczni pielgrzymi rosyjscy 
i udają się na zang z licznych klasztorów górę 
Athos. Pisze o tem Revue de l'Orient, a Times 
potwierdza. Wiadomo, że od r. 1870 opiekuje się 
Rosja z szezególną gorliwością czerńcami osiedlo- 
nymi w klasztorach na Athos i daje im znaczne 
pieniężne zasiłki. A jest tam cała armia tych 
czerńców, którzy powoli z greckich na czysto ro- 
syjskich się przerobili. W samym klasztorze Pan- 
deleimon liczą ich 1000, w Seraion 600, w in- 
nych około 2500. Stoją oni formalaie pod rozka- 
zami rosyjskiego jenerała Assimowa, który rze- 
czone klasztory w istne twierdze poprzekształcał. 

Obecnie wywierają nacisk na resztki posta- 
rzałych i zniedołężniałych mnichów greckich, któ- 
rzy się jeszcze w innych 17 klasztorach utrzy- 
mują i zmuszają ich do otwierania swych bram 
pielgrzymom rosyjskim, którzy mają wyraźną minę 
wysłnżonych podoficerów rosyjskich. Nie na żarty 
więc przygotowaje sobie Rosja potężne ognisko 
rewolucyjne na cały półwysep Bałkański. Rząd 
turecki i rząd bułgarski rozciągają wprawdzie 
silne kordony wojskowe, aby tę immigrację ro- 
syjskich pielgrzymów do Macedonii powstrzymać, 
lecz bezskutecznie. Wiele też zamożniejszych osób 
wyjeżdża z Macedonii, bojąc się bliskich roz- 
ruchów. 
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powinno być wzbronionem i że pani Tischler nie 
odpowie nigdy godnie swoim obowiązkom. 


A jednak przewidujące ta dama omyliła się 
w swych złośliwych wróżbach. Wprawdzie piekna 
pani objąwszy po raa pierwszy wzrokiem nieno- 
zorne maleństwo zawołała: „Boże, jakiż on brzy- 
dki!“ — ale instynkt macierzyński prędko wziił 
górę i blade usteczka młodej mężatki spoczęły na 
twarzyczce noworodka, którego pomarszczona twa- 
rzyczka przyvominała peważnego archiwistę pale- 
ografa, postarzałego w studjowanin manuskryptów 
z dwunastego wieku... 

Co do ojea ten się okazał na wysokości sy- 
tnacji; spóźnił się na giełdę o cały kwandrans. 

— Mamka, gdzie mamka? — zapytała nie- 
spokojnie pani Tischler, usłyszawszy pierwszy do- 
nośny okrzyk syna. 

Przedstawiono jej zdrowy okaz wybrany przez 
„księcia nanki“. 

Była to mieszkanka Pikardji o silnie rozwi- 
niętych kształtach, przybrana a raczej okryta 
krótką spodnicą z jaskrawego perkalu, którego 
widok drażnił wszelkie estetyczne poczucia pani. 

— Jesteście szkaradni, moja kochana, niech 
tam was oporządzą. 

Pomyślano o tem zaraz. Panna słnżąca pani 
zaproponowała przybranie stroju bretońskiego. 

— Pani sobie przypomina... Gorsecik nie- 


bieski ze złotym galonem, jak u Żuawów, spodni- 
czka ponsowa. 
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Nic dziwnego, że wobec tych ponurych wia- 
domości budzi się niepokój w politycznych sferach 
wiedeńskich, a w Berlinie zwracają także uwagę 
na możliwość rozruchów rewolucyjnych na Wscho- 
dzie. Berlińska Post nawołuje Austrję do czujno- 
ści i oświadcza, Że obowiązkiem jej jest być %0- 
tową do wojny, a tem samem starać się 0 bəz- 
względne powiększenie sił swoich, gdyż i Niemcy 
czynią ze swej strony temu warunkowi przymie- 
rza zadość, ażeby módz wraz z Austrją odeprzeć 
każdy napad, skierowany przeciw pokojowi euro- 
pejskien. 
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Mowa księcia J. Czartoryskiego 


w sprawie szkół przemysłowych 


wypowiedziana na posiedzeniu Izby posłów Rady 
państwa z dn. 9. b. m. 


(Dokończenie). 


Wypada mi jeszcze wrócić do pewnej zasa- 
dniezej kwestji, której nie cheę pominąć. 

W gwałtowny sposób napadoięto te rady 
przyboczne. Nie mogę pojąć, jak można wpaść 
w wygłaszana tu obawy, jeśli się objektywnie 
sprawę zważy, jeśli się ujrzy, iż te rady przybo- 
czna w tak homeopatycznej formie, w jakiej otrzy- 
mały je inne kraje, mają fungować jako organy 
doradcze namiestnictw. Nad czemże będą miały ra- 
dzić? O państwowych szkołach przemysłu — mam 
tu na myśli wszystkie możliwe agendy z tego za- 
kresu — o szkołach fachowych, o muzeach z kur- 
sem wykładowym, o szkołach nzupełaiających i 
rzemieślniczych, o środkach naukowych i pomo- 
eniczych nauki przemysłowej i o szkołach handlo- 
wych. Cóż naturalniejszego jak to, że z pominię- 
ciem wszelkich politycznych i narodowych namię- 
tności — sprawy, mające przedewszystkiem lokal- 
ną doniosłość, na miejscu bedą uradzone, tam 
gdzie one powstały i przez tych, którzy z wła- 
sRych spostrzeżeń stosunki najlęniej znają? (Tak 
jest! Brawo! z prawicy). Mniemam, że nie ma 
nie naturalniejszego i logiczniejszego na Świecie 
nad to, iż tę właśnie drogę się obiera. 

Co do państwowych szkół przemysłowych i 
szkół handlowych decydować mogą, możnaby po- 
wiedzieć, także zapatrywania ogólne; jakkolwiek 
także co do państwowych szkół przemysłowych 
dowiedliśmy, że ndało nam się rząd nakłonić do 
praktyczniejszego urządzenia krakowskiej szkoły 
przemysłowej, mianowicie ze względn na specjalne, 
chwilowe i lokalne potrzeby, a th dobra rada wy- 
szła od naszych miejscowych czynników i naszej 
komisji krajowej. Wszystkie jednak inne działy 
szkolnictwa przemysłowego wymagają dokładnej, 
specjalnej znajomości i wżycia się w stosunki i 
Tradycje krajin iee c= 

Pewien szanowny mowca tej (lewej) strony 
uskarzał się dziś na to, że co się tyczy sztuki w 
dziedzinie przemysłu różnych krajów, jeżeli idzie 
mianowicie o kościoły i budynki publiczne (mowca 
podniósł to jako korrendum) przestrzega się stylu, 
opartego na tradycji historycznej danego kraju. 
(Wesołość z prawicy). 

Sądzę, iż nie mógł on większej dla tych 
krajów wyrzec pochwały nad to, że historja ich 
i tradycja znajduje, gdzie potrzeba i można, u- 
względnienie. (Brawo z prawicy). Mszy nie mó- 
wią przecia ami po czesku, ani po niemiecku. 
(Bardzo dobrze! z prawicy). Nie mogę przypu- 
szczać, aby na płacu Minorytów znaleziono osobny 
styl dla całej Anstrji. (Wesełeść i brawa z pra- 
wicy). 

Trzeba więc zapytać w podobnych sprawach 
tych, którzy je najlepiej znają, Powiada się natu- 
ralnie ; jednotliwość kierownictwa i traktowanie 
przedmiotów idzie w rozsypkę. Ale te rady przy- 
boczne są przecie organami doradczemi namie- 
stnictw, namiestnik porucza im agendy, 8 przecie 
namiestnik reprezentnje pewną jedneść central- 
nego zarządu. (P. Weitlof: „Tylko nie namie- 
stnik Kraus!*) 

Ostatecznie, mości panowie, rozstrzyga się 
sprawa na placu Minorytów, a tu przecie nie 
pójdzie jednotliwaść w rozsypkę, bo tam równie 
jak na Wipplingerstrasse i w innych pięknych 
pałacach znajdnje się cały szereg biur, które do- 
kładają troski o to, aby się jednotliwość nie zgu- 
biła. (Brawo! z prawicy). 

Czy taka wedle szablonu utworzona rada 
przyboczna wszędzie jest stosowna, to już rzecz 
nie moja i nie mogę odpowiadać za to, że rząd 
wszędzie kreuje rady przyboczne nawet tam, gdzie 
ich nie pragną. 


Nm 


— Masz słuszność Fanny, a do tego ten cze- 
pek bretoński... prześliczny. 


* * 


W kilka tygodni później w piękny dzień wio- 
senny mamka pani Tischler robiła furorę w par- 
ku Monceau. 

W ezepku à la sardimićre wykończonym 
według szkicu znajomego artysty przypomiuała 
ona fregatę ciężko naładowaną. Piękna pani Cerf, 
obdarzona od niedawna małą córeczką, zapragnęła 
wystąpić do walki i ubrała swoją karmicielkę jako 
fryzyjkę ze złotym kaszkiecikiem. Ale wszystkie 
mamy zgodziły się na jedno, ża kostjum bretoński 
miał więcej „genre“. Było to — jak się mówi po 
teatralnemu — „klapa“, fiasko kompletne dla pa- 
ni Cerf. 

Wśród podobnej rywalizacji dziecię wzrasta- 
ło... już drobną łapką chwytało z niezwykłą ener- 
gią graby palec mamki, na usteczkach odbijały 
błękity, zdradzające niebiańskie pochodzenie dro- 
bnych dziateczek. 

Matka zaczynała je prawie kochać, 

Nie miała nigdy w dzieciństwie piękniejszej 
lalki, a w następnych latach ruchliwszego cacka. 
Skupiła wszystkie siły ku wymyślaniu dlań pię- 
kniejszych stroików; w całym Paryża nie było 
z większą kokieterją ubranego dziecka. 

Chrzest się odbył w jeduym z dystyngowań- 
szych kościołów, a ksiądz, dobry paryżanin, tro- 
chę sceptyczny, nłatwił chrzestnemn ojen, królo- 
wi giełdy pann Sedelmayer obowiązkowe formnłki. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow,“ 
ulica Kopernika Hezbs 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres S1, Paris: w Wiedniu Otto Mass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walńschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 st. od 
miejsca objętości jednoge wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryoe „„Nadesłrne' 20 ot. 


ed wiersza. 
Administracja ul. Kepernika i. 5. Teiefon 10. 
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Nie wiem także, czy taka rada przybSczna 
utrzyma się np.. w Salzburgu lub w zismi przed- 
arulańskiej, ale mniemam, że naieży przypisać tu 
winę tej okoliczności, iż na placu Minorytów 
wszystko także decentrałizują, jeśli wolno mi użyć 
tego niebezpiecznego słowa. (Bardzo dobrze! We- 
sołość z prawicy). Ponieważ zaś już użyłem słów- 
ka „decentralizować* — pozwólcie mi panowie 
zatrzymać się przy niem. 

Tak, przyznaję, jestto decentralizacja, a jeśli 
panów to gniewa, muie cieszy. (Brawo ! z prawi- 
cy). Przyznaję, że decentralizacja jest w toku, nie 
podzielam jednak bynajmniej obaw ze strony pa- 
nów. W wiadomem rozporządzenin jest — czego 
zaprzeczyć nie podobna -— tendencja doceatraliza- 
cyjna i wolałbym, gdyby przyznano to jawnie 
także ze strony pp. ministrów. aby oni nie uspra- 
wiedliwiai wobec cpozreji swych wszystkich 4a- 
rządzeń niskiemi nkłonami (oklaski z prawicy); 
byłoby nam o wiele milej, gdyby oni otwarcie 
przyznali, że w istocie to czynią, co odpowiada 
naszym żŻyczeniom i zasadom tej większości, która 
rząd popiera i podtrzymuje. 

Mówiąc o decentralizacji, nie chcę bynaj- 
mniej przez to powiedzieć, jakoby zbywało tu na 
rzeczowych powodach. Nam sprawa tak się przed- 
stawia, jakoby uzasadnienie tkwiło w austrjackiej 
historji i w potrzebach poszczególnych krajów. 
(Oklaski z prawicy). 

Owóż rzeczone uzasadnienie istnieja i ono 
działa decentralizująco. Nie potrzebnje być ono ko- 
niecznie zabarwione narodowościowo; to już rzecz 
inna. Może być, łe umówione zarządzenie dla 
Czech nie byłoby szkodliwem, gdyby je wydano 
przed laty 10, kiedy panowie z opozycji rządzili 
w Pradze i całe Czechy nważali jako jedną całość; 
wówczas Praga była miastem decydnjącam. Odkąd 
jednak nie mają oni większości, grawitnją w inną 
stronę. To jednak nie może nam przeszkodzić w 
uznaniu Pragi jako stolicy czeskiej i nie przeszka- 
dza także uważać królestwa czeskiego za jedną 
polityczną całość. (Oklaski z prawicy). 

Zegar nawołnie mnie do ukończenia wywo- 
dów, tak, iż niepodobna mnie wspomnieć o nieje- 
dnem, co zamierzałem wypowiedzieć tutaj; jedne 
tylko jeszcze poruszę. 

Pewien poseł wykazał nam podczas debaty 
nad centralaym zarządem, co stać się miało z 
Austrją pod względem polityczaym, cywilizacyj- 
nym i narodowościowym. Szanowny ów poseł, kie- 
dy jeszcze zasiadał w ministerjum oświaty, wypo- 
wiedział jako referent komisji centralnej w swym 
referacie między innymi słowa zacytowane przez 
mego preopinanta, a brzmiące jak następnje: Dla 
Galicji można zrobić wyjątek, ponieważ istnieją 
tam pewne cywilizacyjne stosunki, wymagające 
tego; inna rzecz jadnak z Czechami. Przedstawił 
on nam wówczas całą sprawę ze stanowiska ko- 
mercjałnego ściśle rzeczowo, jak to zresztą wyczy- 
taé. możnq w protokołach komisji centralnej. 

Ale w politycznej jego mowie zamisałży 8ię 
rzeczowe argumenta w polityczne (tak jest! z 
prawicv) poza któremi — proszę mi wybaczyć — 
widzę jedynie argnmenta narodowościowe (tak 
jest, brawo, z prawicy), albowiem właśnie ci pa- 
nowie, którzy nam robią zarzut nacjonalizmu, ar- 
gumentują zawsze ze stanowiska narodowościowego. 
(Tak jest! z prawicy). Naturalnie, że powiadają 
oni: Ponieważ język państwowy jest niemiecki, 
więc i państwo powinno być niemieckie. Tym pa- 
nom bardzo przyjemnie, że to się razem schodzi, 
że ich mowa jest właśnie tą, którą windykują dla 
państwa. (Wesołość z prawicy). Łatwiej też im, 
aniżeli nam argnmentować. (Bardzo dobrze! z 
prawicy). 

Jeśli w końcn czcigodny poseł utworzył 
sobie obraz całej Austrji tak, jak ona politycznie 
jest zorganizowaną, to mniemam, że obraz ten jest 
nieco przestarzały, a stanowisko, z którego poseł 
się zapatruje jest usunięte, pokonane na wszyst- 
kich pnnktach dziejów, których sami dożyliśmy. 
(Tak jest, z prawicy), A jeśli nam ostatecznie 
jako wzór konstytneyjnych nrządzeń cytować chcą 
Machiawela (wesołość z prawicy), to mimo całego 
respektu dla genjnszn tego pisarza i meża stanu, 
muszę podnieść, że Machiawelowi brakło zupełnie 
poczucia dla prawa narodów. (Oklaski z prawicy). 
Nie znał też on indywidualności narodów w pra- 
wach politycznych i narodowych i zdaje się, że 
także jego uczniowie i naśladowcy tych praw 
nie znają, (Wesołość i oklaski z prawicy). 

Muszę tedy po przytoczeniu cyfer skonsta- 
tować, że Galicja została w budżecie państwa co 
do szkolnictwa przemysłowego za szczupło zaopa- 
trzoną, i że w tym kierunka od r. z. nie widać 
żadnego postępu; że przeto śmiało się domagać 
możemy wyższych dotacyj, ponieważ sami tyle 


Pani Tischler miała tego dnia prześliczny 
kapelnsz i wszystko odbyło się świetnie. 

Doprawdy ta stara sekutnica pani Bader, 
której wszyscy panowie nie cierpieli za podstępną 
grę w wista, była niebezpiecznie złośliwą. Jak 
śmiała obwiniać panią Tischler! Ta sliczna aniel- 
ska istotka uwielbia swoje dziecię, nieprawdaż ? 


Tak ona go kochała, als po swojemu, jak 
ozdobne „cacko“... 

Można się bowiem łatwo domyślić, że osoba 
tak Światowa, tak „moderne* jak nani Tischler 
uwielbiała wszelkiego rodzaju drobiazgi. 

Wszak to moda dnia — nie mająca Żadnego 
związku z poczuciem sztuki — ale dozwałająca 
bogaczom wmawiać w siebie i w innych gnsta snb- 
telne, wyrafinowane, a zarazem zapełniać straszliwą 
pustkę duszy i serca ? j 

Buduary i salony pani Tischler przepełniały 
estetyczne cacka. Podczas jej „jour“ trzeba było 
ciągle strzedz się i oglądać wokoło siebie, aby nie 
zbić jakiej majoliki renesansowej lub figurki ro- 
coco. Równej delikatności wymagały mebelki „sty- 
lowe“ reprezentujące wszelkie epoki i „genre'y* 
oprócz zwykłej wygody. Japońszczyzna królowała 
również w tym domo. Pani Tischler nawet zdoła- 
ła wtajemuiczyć męża w istotę niektórych tych 
osobliwości, czem dawny handlarz starzyzny chę- 
tnie się chwalił, naturalnie przekręcając nazwy ku 
uciesze najserdeczniejszych jego przyjaciół. 
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świadczymy. Co się zaś tyczy decentralizasji w 
każdym kierunku, zaznaczam, że pozostajemy przy 
naszych zapatrywaniach, i że pragnęlibyśmy, aby 
rząd w coraz dobitniejszy sposób także i pod tym 
względem wyrażał się i przekonania swoje doku- 
mentował. (Brawo z prawicy). 

Jako przyczepkę do budżetu państwowego 
dodano pewną rezolucję na naszą korzyść. Wydział 
budżetowy, który się przecie nie składał tylko z 
naszych członków, zażądał obfitszego poparcia fi- 
nansowego ze strony państwa dla (alicji. Ale re- 
zolncje mają także swą historję, a co do tego, że 
rezolncje mało mają znaczenia, jestem gotów zgo- 
dzić się z moimi dawnymi i dzisiejszymi przeci- 
wnikami. „Niestety“ muszę tu powiedzieć, a to 
nie odnosi się do rezolncyj postawionych przez 
panów, bo tego muszę tylko pragnąć, aby rezolu- 
cyj opozycji nie nwzględniano. Nie weźmiecie mi 
panowie tego za złe. Ale że rezolncje z naszej 
strony nie bywają uwzględniane, to nie jest rze- 
czą normalną. A ponieważ także ważniejsze i zasa- 
dnicze rezolncje, które teraz mógłbym tylko wy- 
mienić, omawiać bowiem ich nie mogę, jako nie 
stojących na porządkn dziennym — w poprzednich 
latach uchwalono, muszę oświadczyć, Że wedle na- 
szego mniemania także te rezolucje i to nietylko 
takie, które wyrażają pewne Życzenie, lecz takie 
także, które są wyrazem najgłębszego przekonania 
całej prawicy, znajdą przecie uwzględnienie i do- 
czekać się go mnszą. (Hnczne oklaski z prawicy. 
Wielu posłów gratuluje mowcy.) 


Z Rady państwa. 


Przy tytule „Loterja*« na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów, występował tradycyjny jnż 
od wieln lat przeciwnik tego rodzajn dochodów 
państwowych dep. Roser, żądając zniesienia lo- 
terji. Sprawozdawca Bob rzyński odpowiedział, 
że państwo przy teraźniejszych ciężarach nia mo- 
że rezygnować z tego dochodu, poczem tytuł ten 
przyjęto. 

Przy tytnle „myta“ wystąpił Herbst, 
przemawiając przeciw wydzierżawianin dochodów 
mytniczych, gdyż tylko bogaty przedsiębiorca mo- 
że starać się o dzierżawę. Zastępca rządu Sc hn ok 
oświadczył, że teraźniejszy stan jest w znpełności 
w ustawach uzasadniony. Rząd byłby jednak skłon- 
nym, znieść w zupełności myto mostowe, ale mu- 
siałby równocześnie w odpowiednim stosnnku pod- 
wyższyć myto drogowe. Jeneralny mowca Suess 
wyraził życzenie, ażeby przystąpiono jak najry- 
chlej do przeprowadzenia reformy spraw mytni- 
ozych — poczem tytnły 20. do 22. przyjęto. 

Przy etacie „ministerstwo handln* mówił 
Bohaty o reformie ustawy przemysłowej. 

Minister Bacqnehem, polemiznjąc z mo- 
wcami, którzy zabierali głos w jeneralnej deba- 
oie, oświadczył, w sprawie traktatu handlowego z 
Rnmnnią, że specjalne interesa ekonomiczne obn 
państw utrudniają zawarcie nkładn, jest jednak 
nadzieja, że podniesione w rokowaniach tru- 
dności niebawem zostaną usunięte. W końcn 
omawiał minister sprawę bliskiego ukończenia 
budowy kołei lokalnych. 

Dep. Slavik przemawiał w sprawie refa- 
kcyj węgierskich kolei, które dla węgierskich pro- 
dukeyj mącznych przyznają wielkie nłatwienia. 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 2. po 

_ południu. i 
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Akt odebrania obrazu Matejki 
„Kościuszko pod Racławicami" 


na rzecz Muzeum Narodowego. 


Wozoraj w połudāie dokonano w sali muzeum 
narodowego w Sukiennicach w Krakowie uroczystege 
odbioru obrazu „Kościuszko pod Racławicami“ na 
własność narodową. 

Obszerna sala zaledwie pomieścić mogła dobo- 
rową publiczność, która chciała być świadkiem uro- 
czystego aktu. 

W pierwszych rzędach zajęli miejsce dostojnicy 
Kościoła, zwierzchnicze władze, reprezentanci nauki, 
literatury i sztuki, dalej członkowie rady miejskiej, 
wielu obywateli i dam — a młodzież uniwersytecka 
oraz akademii sztuk pięknych zapełniła przejścia. 

Wprowadzony na salę przez członków komitetu 
hr. A. Potockiego i prezydenta Szlachtowskiego zajął, 
mistra Matejko miejsce przed umieszczonym w głębi 
sali obrazem i przemówił, jak następuje : 

„Gdy przed pięciu laty kończyłem obraz „So- 
bieski pod Wiedniem*, podniesiono myśl zakupna 
tego obrazu dla Muzeum Narodowego. — Inne mu 
dałem przeznaczenie, a wziąłem zobowiązanie wyko- 
nania obrazu tychże rozmiarów i równego znaczenia 
dla narodu. Ale wtedy powziąłem myśl malowania 
„Joanny d'Ara*. Lubo przez ogół mniej może zrozu- 
miany, ebraz ten znalazł ocenienie w mniejszości, 
biorącej rzeczy głębiej, ocenienie, na jakie może za- 
sługuje. Sądząe, że potrzeba obrazu, któryby więcej 
do ogóła i do ludu przemawiał, począłem malować 
„Kościuszkę pod Racławicami". . Komitet zgodził się 
na mój zamiar, a dziś skończone przy pomocy Bożej 
dzieło, oddaję komitetowi na własność narodu. 

„Członkom komitetu i przewodniczącemu winie- 
nem serdeczne podziękowania za zrozumienie mojej 
myśli, za wyrozumiałość i ułatwienia, które dozwo- 
liły mi w krótkim stosunkowo czasie dokonać tego 
dzieła. 

„Dziś z swobodni jszem sercem stoję przed wa- 
mi, bo jakkolwiek wierzycielem był naród — mogę 
śmiało spojrzeć każdemu w oczy, bo przestałem być 
dłożnikiem, a brak zdrowia wstrzymywał moją pracę 
i wzbudzał obawę. Raz jeszcze najserdeczniejsze skła- 
dam wam dzięki.“ 

Poczem zabrał głos prezes komitetu, hr. Artur 
Potocki : 

„Lat temu 5 niespełna obchodził kraj dwuwie- 
kową rocznicę potężnych czynów i dnia wielkiej sławy 
naszego króla Jana III. 

Kiedy rozeszła się wieść, że w cichej pracowni 
Twojej zwycięztwa króla Jana odżyć i uwiecznić się 
mają arcydziełem sztuki, powstała chęć zachowania 
tej pamiątki dła kraju i ze wszystkich świata krań- 
ców, gdziekolwiek rozprószone biją serca polskie, pły- 
nął grosz i prośba o dzieło mistrza. 

Wysłanym do siebie odrzekłeś, że pierwszeństwo 
nabycia dasz krajowi, jeżeli obraz będzie do nabycia. 
A kiedy w dzień po pojawieniu się dzieła Twego 
zgromadziliśmy się, by wdzięcznie zaznaczyć ćwierć- 
wiekowy okres Twej pracy na polu sztuki, ze zdu- 
mieniem usłyszano, że dziełu swemu inne dajesz prze- 
znaczenie. Z hojnością królewską, z głęboką świado- 
mością celów — złożyłeś obraz narodowi w darze, 
by go słał do Rzymu w ofierze Stolicy Apostolskiej, 
głowie Kościoła, narodowi zaś przyobiecałeś stworzyć 
inne dzieło sztuki, znaczenia i doniosłości niemniej- 
nzej. Dziś, Mistrzu, spełniasz wspaniale dane przyrze- 
czenie. Twoje nowe dzieło bliższe nam ; — nie świeci 
wspaniałością purpury, ani przepychem oręża, ani bo- 
gactwem rynsrtunku, — w skromnych siermięgach 


ań 


potęga miłości Ojczyzny, oto Twoje ostatnie słowo. 
(Przeciągłe brawa). 

Chwile historji nie powtarzają się, ale prawdy 
dziejowe trwają i pozostają niezmienne. Promień mi- 
łości Ojezyzny, oświecający szerokie serce ludu — to 
treść dzieła, które stawiasz narodowi, jako drogoskaz 
przyszłości. Przyjmując obraz, składamy Ci, Mistrzu, 
całem sercem dzięki za to wielkie dzieło sztuki i 
myśli. Niech dzieło przyświeca lepszej przyszłości, a 
naród wspominać będzie na zawsze z czcią i wdzię- 
oznością Twoje imię, Mistrzu! Bóg zapłać!“ (Przecią- 
głe brawa). 

Następnie złożył hr. Potocki sprawozdanie ze 
składek, wykazujące, że ogółem zebrane na zakupne 
obrazu 49.807 zł 66 ot. 

„Stwierdzam, kończył mowea, że prawo repre- 
dukcji należy do mistrza. Komitet zachowuje sobie 
prawo wystawienia obrazu, gdzie uzna za właściwe, 
poczem edda go na własność do Muzeum narodowego. 
Suma zebrana nie dosięga wartości takiej, jaką ma 
takie arcydzieło !* 

Hr. Zygmunt Cieszkowski przedłożył list, ode- 
brany w ostatniej chwili ed kr. Engestróma z Pe- 
znania, a p. J. Kossak odczytał adres Koła artysty- 
czno-literackiego, kończący się tym oto pięknym ustępem. 

„Na dalszą dregę dajesz nam jasną pochodnię, 
poruszasz głębię serc naszych, cndowaą potęgą Swe- 
go geniuszu myśl wielką w kształty przyedziewacz, 
ukazujesz nam. gdzie przyszłość i siła. Rozumiemy 
Cię, Mistrzu drogi, i zrozumie Cię naród. Cześć Tobie 
i wdzięczność, sława i chwała“. 

W imieniu młodzieży akademickiej przemówił 
prezes „Czytelni“ p. Jaworski, a pe oklaskach wy- 
wełanych tem przemówieniem jeszcze raz zabrał głos 
mistrz Matejko i oświadczył, iż pragnąłby, aby i obraz 
„Dziewiea Orleańska* malowany dla narodu, w kraju 
mógł kiedyś pozostać. W słowach tłumionych uezn- 
ciem, zakończył rozrzewniony mistrz przemówienie 
swoje mówiąc: „Niech żyje wiara nasza, niech żyje 
lud, którego przeszłość już pokazała, a przyszłość po- 
każe, że potrzebnym być mnsi — niech żyje Ojczy- 


zna!“ Zagrzmiały oklaski i okrzyki, członkowie ko- 
mitetu składali pewinszowania mistrzowi — i na tem 
zakończyła się uroczystość. 


* š * 

Prezes Towarzystwa imienia Kościuszki p. Jan 
Skirliśski wraz z sekretarzem p. Chmurskim i dele- 
gatami pp. Jantą, hr. Sobiesławem  Mieroszewskim i 
radcą Zawiłowskim, — wszyscy w polskich strojach, 
złożyli wczoraj Matejce, w imieniu rzeczonego Towa- 
rzystwa, na pergaminie drnkowany, ozdobnie opra- 
wny adres, z wyrazami hołdu i wdzięczności. 

Młodzież akademieka, jak i cała publiczność, 
przejęta ezcią i wdzięcznością dla mistrza Jana Ma- 
tejki za jego arcydzieło „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, postanowiła uczucia swoje czynnie okazać. Proje- 
ktowano zrazn urządzenie olbrzymiego korowodu z po- 
chodniami, — ze względu wszakże, iż obyczaj ten spo- 
wszedniał w ostatnich czasach, zredagowany w tych 
dniach zostanie w zamian, staraniem młodzieży aka- 
demickiej adres dxsiękczynny do mistrza Matejki, a na 
adresie tym podpisywać się będą mogli wszyscy oby- 
watele obojej płci. Adres ten w stosownej okładce 
wręczony zostanie mistrzowi przez odpowiednią depu- 


| tację. Na koszta oprawy zbierane będą drobne składki, 


a przewyżka i fundusz przeznaczony na zakupRo po- 
chodni, użyte zostaną na nabywanie reprodukcyj obra- 
zu i przesłanie jej bezpłatnie włościańskim kółkom 
rolniczym i czytelnikom wiejskim. 

Na cześć mistrza w dniu festynu, który się od- 
będzie w ogrodzie krakowskim, odópiewaną zostanie 


"| wielka serenada. 


* * 
* 


Na uczczenie Matejki odbył się wezoraj w sali 


Towarzystwa wzajemnych nbezpieczeń z inicjatywy | 


komitetu zakupna obrazu bankiet, na który zapisała 
się znaczna liczba uczestników. W bankiecie wzięła 
udział także płeć piękna. Urosmaiceniem uroczystości 
tej był koncert. Kierunek kencertu objął p. Steinbelt. 


Teatr lwowski. 


W odpowiedzi na pismo Wydziałn krajowe- 
go z dnia 6. marca 1888 r. Komisja artystyczna 


wybrana dla nadzoru sceny i opery polskiej we | 


Lwowie, przedłożyła następujące sprawozdanie ze 
stanu teatru lwowskiego za czas od 1. stycznia 
do końca marca 1888. 

Od 1. stycznia do 28. marca 1888 r. odbyło 
się 101 przedstawień scenicznych, a mianowicie 
88 wieczornych i 13 popołudniowych. Komedja 
zająła 84 przedstawień, dramat 7, opera 27, ope- 
retka 19, składanych przedstawień 14, w tychże 
mieszczą się 8 występy słynnege skrzypka Sara- 
satego, przedstawienie złożone z urywków rozma- 
itych oper i prodnkcja dzieła muzycznego „Stwo- 
rzenie świata“ Hayden'a, 

Co do Opery wyraża się komisja artysty- 
czna w sposób następujący: 


wyż wymienionym okresie wystawiono j 


Chóry operowe pozostawiały więcej do życze- 
nia. Żnać było nieraz niedostateczne przygotowa- 
nie, pewien brak muzykalnego czucia, a reżyserja 
zapominała często o tem, że chórzyści winni na 
scenie, prócz znajomości śpiewu, posiadać chociaż- 
by jakie takie wyobrażenie o grze odpowiedniej 

Orkiestra wywiązywała się niekiedy znako- 
micie ze swego zadania. Były jednak opery, mniej 
starannie wystndjowane. Przypomnieć przy tej spo- 
sobności należy, że instrumenta są jnż nader li- 
che i znżyte na co komisja artystyczna nie raz 
zwracała swoją uwagę, choć do dziś bez skntku. 

Wystawa i mise en scéne były zawsze sta- 
ranne i odpowiednie. „Marta“, „Łucja”, „Cyrnlik*, 
„Traviata“, „Carmen“ i „Napój miłosny“, cieszyły 
się ogólnem, zasłażonem nznaniem i należały do 
najlepiej wykonanych oper tego sezonu. Słabiej 
wypadły „Halka“ i „Ernani“, a przedewszystkiem 
„Don Jnan*, którego przedstawienie nie mogło 
zadowolić nawet średnio muzykalnego ucha. Mn- 
simy tu zaznaczyć szczególniej nader słabe ode- 
granie i odśpiewanie „Don Jnana* z opuszcze- 
niem wielu ustępów tego wiekopomnego dzieła, 
tak, że całe przedstawienie przynosiło wielką uj- 
mę reżyserji, jak samej dyrekcji. 

Zdaniem komisji, wprowadzenie niektórych 
nowszych lub dawniejszych, a tutaj nie wystawio- 
nych oper jak „Giocoida*, „Mignon“, „Trębacz 
z Saekkingen*, „Białzłłama*, „Obóz w Grenadzie* 
i inne, obudziłoby bezwątpienia więcej zajęcia 
pomiędzy publicznością i przyniosłoby znaczniej- 
szy dochód kasie teatralnej. 

Dyrekcja powina poczuwać się do obowiązku, 
aby korzystać głównie z sił polskich t.j. polskich 
Śpiewaków i śpiewaczek, a tylko w braku tychże, 
sprowadzać śpiewaków z zagranicy. Z tego powo- 
du też powinna nietylko wyszukiwać młode talen- 
ta i dawać im sposobność do wystąpień, ale za- 
razem, o ile odpowiadają wymagan >m artysty- 
cznym, angażować je zawczasu. Koc sja pozwala 
sobie zwrócić uwagę dyrekcji na to, aby wcześniej 
zechciała się zająć zorganizowaniem persenalu 
operowego, angażnjąc przedewszystkiemm miejsco- 
we a odpowiednie Biły, lub żamawiając takowe 
zagranicą. Spiewacy lab śpiewaczki muszą jednak 
posiadać wspólny repertoar, aby nie uczyli się do- 
piero u nas nowych oper, jak to miało miejsce 
tego roko. Również pożądanem byłoby bardzo po- 
zyskanie do ról gościnnych pierwszorzędnych śpie- 
waczek lub Śpiewaków. 

Komisja artystyczna spodziewa się, Że dy- 
rekeja teatrn zachce w następnym sezonie więcej 
korzystać ze wskazówek, podanych w niniejszem 
sprawozdaniu, które zadowolą także o wiele wig- 
cej operę miłującą publiczn=ść. 

Operetka zasila u nas najwięcej kasę 
teatralną. Nie wymaga ona głosów nadzwyczaj- 
nych, bo wartość jej polega dziś szczególniej na 
bogactwie mełodji i komizmie w grze. 

Jednorazowo dawano: „Barona“, „Angot“, 
„Don Cezara“, „Kapelana“. Po raz pierwszy wy- 
stawiono : „Nitouche“ i „Nanon“. Pierwszą wy- 
stawiono 8 razy a drugą 7. Obydwie trzymały się 
w znacznej części dzięki wybornej grze p. Zima- 
jer, której zawsze należycie wtórowały pp. Rad- 
wan, Kasprowicz, a z młodszych Śpiewaczek panna 
Babińska, jak i pp. Skalski i Myszkowski, 

Przedstawienia operetkowe mogły zadowolić 
melomanów lżejszej muzyki, ale nie za łowolą lu- 
bowaików nowości eperetkowych, bo „Nitouche“ 
jest raczej wodewilam, a „Nanon“ poatrzymuje 
głównie jedna rola. Wie,j rwszeż i drugiej nie by- 
ło ani dowcipnej fabuły, ani nowości mazycznych. 

Zimowe miesiące, poświęcone przeważnie 
iperze, usuwają operetkę na dalszy plan i na ezas 
kiedy nie mamy opery na scenie lwowskiej; jak- 
; kolwiekbądź, życzyćby należało, aby dyrekcja po- 
| starała się o więcej Świeży i nrezmaicony reper- 
toar. Chóry tu lepiej się nieco spisywały, a wy- 
stawa i mise en scéne również i w operetce były 
bez zarzutn. 

(Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscow. 


Lwów dnia 15. maja. 


* Nieporządki w mieście. W sprawie tych 
| nieporządków otrzymaliśmy cały stos listów, z któ- 
| rych dwa pro bono publico reprodukujemy. Pierwszy 

opiewa jak następuje: 

„Sp. Wacław Dąbrowski będąc prezydentem 
| zwiedzał niemal codzień rozmaite strony miasta, aby 
naocznie się przekonać, jak są wykonywane zarzą- 
dzenia magistratu. Gdyby p. prezydent Mochnacki 
zechciał od czasu do czasu pójść za tym przykładem 
i — niekoniecznie już spacerem, jak to czynił śp. 
| Dąbrowski — ale wygodnym ekwipażem magistra- 
„ekim przewietrzył się tu i ówdzie po mieście, oba 
czyłby niejedno hkorribile visu, o którem prawdopo- 
dobnie nie nie wie, bo — jak prsypuszczamy — 


Kufry podróżne i torby. 


następujące opery raz: „Aidę*, „Łucję*, „Fayori- | wiedząc, nie Ścierpiałby czegoś podobnego. 
te", „Halkę*, „Lukrecję Borgię*, „Ernaniego* i „W pojęciu pp. Onufrych z Bajek eż tutti quanti 
„Żydówkę*; dwa razy: „Traviatę”, „Cyrulika*,; meże być przesadnera żądanie, aby powietrze miej- 
„Marte“, „Hugenotów* i „Don Juana“ ; trzy razy: | skie zawierało mniej wonników (nb. nie bardzo wy- 
„Rigoletto”, „Napój miłośny*; „Carmen“ zaś do- |, brednych) i mniej pyłu. Mimo to jednak zdrowy ro- 
czekała się czterokrotnego przedstawienia. zum przyzna żądaniu temu słuszność, Nie chcemy 
Repertoar to niebogaty, złożony, z wyjątkiem i bynajmniej, aby magistrat perfumował powietrze, lub 
„Napojn miłośnego* i „Don Juana", z utworów i przepuszczał je przez jakieś sztnczne filtry, ale zda- 
wystawianych w zeszłych latach na naszej scenie. | łeby się, aby pousuwał z ulic to, co powietrzu na- 
Trudno oceniać nam każdą operę osobno, ' daje woń mefityczną i przepełnia je gryzącym kurzem. 
zajęłoby to za wiele miejsca w sprawozdaniu, a | Może przecie znalazłoby się jeszcze we Lwowie tyle 
jeżeli zechcemy wydać sąd ryczałtowy o całości | wody, ile potrzeba na skrapianie ulic; może zdoła- 
odegranych oper, tenże wypadnie pochlebny dla | noby uprosić stróżów, aby zamiatali trotnary nieko- 
artystów i dla samej dyrekcji. | niecznie w ezasie największego ruchu publiczności, 
W braku dostatecznych sił miejscowych za- | a także wytłumaczyć strażnikom miejskim, że go- 
angażowała dyrekcja już z końcem zeszłego roku | dzina 2. pe południu nie jest najwłaściwszą porą do 
kilku zagranicznych śpiewaków i spiewaczek. Z po- i uprzątania nlicy Karola Ludwika w pobliżu hotelu 
między nich odznaczali się jako znakomite pod ; Angielskiego z zaschłego błota i innych jeszcze mniej 


każdym względem siły artystyczne : bas (p. Jero- 
min) i baryton (p. Nolli) a w części także tenor 
(p. Vicini). Koloraturowa mezzo - sopranistka (p. 
Mansour) czystym, dźwięcznym i umiejętnie wyro- 
bionym głosem, jako też poprawną pełną dystyn- 
kcji grą, zyskała również powszechne uznanie; za 
to druga mezzo - sopranistka, p. Dotti, nie dorów- 
nywała pierwszej w znacznej mierze, 

Z sił miejscowych brał udział p. Mateo, te- 
nor, który rozporządza pięknym materjałem gło- 
sowym, ale nie jest dostatecznie obeznany z grą 
sceniczną, 

W roli „Carmen* wystąpiła kilka razy mło- 
da debintantka p. Heller, która odegrała i od- 


| FOSĘ A 
| pokrywającą czarne ich edzienie, jest ów delikatny 


| proszek wapienny, którego całe pokłady wyścielają 


miłych substancyj, które podobno po raz pierwszy 
w ciągu tej wiosny zostały wczoraj i dziś ruszone 
z miejsca. Również zamiatanie ogrodu miejskiego 
o godz. '/,8 rano może być bardze dogodnem dla za- 
miataczy, nie jest niem jednak dla licznej publiezno- 
(ści, która tam spieszy co rana dla zaczerpnięcia ho- 
| meopatycznej dozy świeżego powietrza. O tem, co się 
dzieje na przedmieściach, wspominać nawet zbyteczne, 
Napomknę tylko, że Kominiarze wracając z ulicy 
| Janowskiej (a nie należy ona jeszcze do najdalej po- 
łożonych) wyglądają zupełnie jak młynarze. Mączką 


| łożysko ulicy Janowskiej zaraz od św. Anny po- 


śpiewała tę rolę z wielkiem powodzeniem. Głos WEULAŃ 


jej jest świeży, obszerny, umiejętnie wyrobiony; 
gra na debiutantkę bardzo poprawna. 

Nową tę śpiewaczkę tylko zachęcić można 
do dalszej pracy, przy której wytrwałość i zami- 
łowamie doprowadzą do prawdziwego artyzmu, a 
dyrekcji zalecić wypada jak najmocniej, aby mło- 


„Cóż dopiero będzie w porze gorąsej? Czy, je- 
śli już nie imnego, to choćby przerażający proeent 
śmiertelności, nie przemówi nareszcie do apatycznej 
obojętneści magistratu? Odpowiedzą nam: „Przecież 


i tyle wydano rozporządzeń!“ Prawda, mości panowie, 
jale na papierze, a wiadomo, jak znikomy te materjał. 


dą tę i wiele obiecującą Śpiewaczkę pozyskała dla : Aby rozporządzenie miało skutek, na to trzeba dwóch 

miejscowej Bceny. rzeczy: trzeba je nietylke wydać, lecz także przepro- 
Resztę głosów nzupełniały siły operetkowe, a | wadzić, — magistrat saś widocznie nie troszczy się 

pomiędzy temi odznaczała się p. Kasprowiczowa, | o drugi ów warnnek. i 

która wywiązywała się sumiennie i ku powsze- | „Fantazja przedstawia nam urocze obrazy. Sto- 

chnemu zadowoleniu z powierzonych sobie partyj.i sownie do wyrażonych życzeń, widzimy „oczyma du- 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Koszule męzkie, 
manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 
GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Maja 1888. 


cha“, jak p. prezydent przeczytawszy naszą żałobę, 
przejeżdża się po mieście, jak karci niedbalstwo pod- 
władnych organów i w gorliwości o dobro mieszkań- 
wów, oczyszcza nareszcie tę stajnię Augiasza, jaką 
Lwów stał się w ostatnich czasach. Czy fantazjom 
odpowie rzeezywistość? Vederemo!* 

Inne znów pismo interpeluje p. prezydenta, 
dtaczege nie zarządzono usunięcia składów drzewa 
budulcowego L. Rokatyna z ulicy Słonecznej, położo- 
nego blisko śródmieścia. „Nakazu usunięcia składów — 
powiada interpelant — usłuchali wszyscy ich wła- 
ściciele, z wyjątkiem wyżej wymienionego. Jegomość 
ów nietylko swego dawnego składu drzewa tamże 
nie sprzątnął, ale nawet w miejscu jeszcze bardziej 
do śródmieścia zbliżonem, a ze wszech stron zamie- 
szkałem i otoczonem, tj, w realności pod l. 27 ul. 
Słoneczna i l. 1 ul. Gazowa drugi takiż skład drze 
wa buduleowego na nowo sobie urządził, Grunta 
wymienionej realności graniezą bezpośrednio z zakła- 
dem gazowym tak, że ogromne masy drzewa tamże 
nagromadzone aż do samych ścian rezerwoaru gazo- 
wego przytykają. Zważywszy więc, iż na takich skła- 
dach zwykle różne tałałajstwo nocuje, można sobie 
wyobrazić, do jakiej katastrofy takie połączenie ga- 
zowni z ogromuym składem drzewa przy lada nie- 
ostrożności przyprowadzić może. Iskra rzucona z fajki 
może wywołać pożar, eksplozję gazowni i całą dziel- 
nice w perzynę obrócić!” 

Przedłożywszy pod adresem p. prezydenta te 
dwa „pasztety“, mamy nadzieję, że znana jego gor- 
liwość o dobro mieszkańców i energia, niezbędna 
w takich sprawach, zamanifestuje się także tym ra- 
zem świetnie, ku zadowolnienin słusznych żądań oby- 
wateli. 

* Hr. Ludwik Wodzicki udaje się jutro we 
środę do Belgradu i Niżu na otwarcie kolei do Salo- 
niki. Towarzyszy mu Klaczko, który powrócił z 
Paryża. 

* Hr. Władysław Badeni, członek wydziałn 
kraj. przybył na kucację do Głleichenb rgu, a syn 
jego poseł hr. Stanisław Badeni udał się do Ma- 
rienbadu. 

* Hr. Alfred Potocki z małżonką przybył 14. 
bm. z Cannes do Wiednia. 

* Dr. Zygmunt Lindner, znany 
lwowski otrzymał tytuł radcy cesarskiego w uznaniu 
zasług położonych w tutejszym zakładzie karnym, 
gdzie ordynuje bezinteresownie od lat 15. 

Dr. Lindner odznaczył się także i tem w ciągu 


okulista 


lał ubogim bezinteresownie porady lekarskiej. 

* Br. Jorkasch-Koch, wiceprezydent kraj. dy- 
rekcji skarbu, wyjechał za trzymiesięcznym urlopem 
dla poratowania zdrowia. 

* P. Karol Romsdorfer, profesor czerniowie- 
ckiej państwowej szkoły przemysłowej, mianowany zo- 
stał konserwatorem komisji centralnej dla sztuki i za- 
bytków historycznych na Bnkowinie. 

* Konsul jen. w Warszawie, br. Krauss, 
przed kilku dniami wyjechał za granicę. 

t Jan Czalin z Królestwa, który w roku 1831 
był wysłany na Syberję do bataljonów za udział w 
powstaniu listopadowem zmarł tamże. Weteran ten 
przesłużył w bataljonie lat 27, a w dnia dymisji 
otrzymał order św. Anny klasy 4, W ciągu 20 lat 


ostatnich był stróżem tomskiej izby obrachunkowej. 


Zgasł w 94 roku życia, 

* Kapitan Kiesler z Czerniowiec zastrzelił się 
14. bm. w Riece. 

* Za spokój duszy śp. dr. Mikołaja Zyblikie- 
wicza, b. marszałka krajowego, jako w pierwszą ro- | 
cznicę śmierci odprawionem będzie w Krakowie nabo- 
żeństwo żałobne we środę 16 bin. w kościele gr.-kat. 
św. Norberta przy ul. Wiślnej. i 

* W czasie żałobnego nabożeństwa za spo- | 
kój duszy śp Stanisława hr. Skarbka które odbędzie ' 
się we środę 16 bm. o 10 rano w kościele katedral- | 
nym, wykonane zostaną: „Ave Maria" Gouneda oraz | 
„Marsz żałobny" Chopina. „Ave Maria“ odsp ewa | 
pani Kasprowiczowa z towarzyszeniem skrzypiec, a. 
marsz żałobny odegra orkiestra teatralna. 

* Zmiana nazwiska. Dr. Antoni Berger, ". 
Lwowie zmienił nazwisko swoje na Roicki. 

* Namiestnictwo nadało prezentę na opróżnio 
ne gr. kat. probostwo regiae collationis w Miliku, 
wraz z filią w Jędrzejówce, ks. Dyonizemu Mochna- 
ckiemu, administratorowi gr. kat. parafii w Wojkowy. 

* Wiosenne obozy otwarte zostaną na prze- 
ciąg trzechtygodniowy począwszy od 15 bm., dla 
13 pułku piechoty w Głogoczowie, a dla batalio- 
nu strzeleów w Krzyszkowicach (w dobrach księcia 
Montleart). 

* Z towarzystwa politechnicznego. W celu 
uc.czenia 10 letniej rocznicy istnienia towarzystwa 
politechnicznege odbędzie się we środę d. 16. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w wielkiej sali ratuszowej 
uroczyste zgromadzenie tygodniowe. Na porządka ' 
dziennym: 1. Przemowa prozesa towarzystwa prof. | 
Frankego. 2. Wręczenie dyplomu na honorowego | 
członka p. Romanowi baronowi Gostkowskiemu. 3. | 
Wykład p. Romana bar. Gostkowskiogo „O włannej | 
teorji hamowania wozów kolejowych“. 

* Poranek wokalno-deklamacyjny odbył się 
wczoraj w tutejszem seminarjum nauczycielskiem żeń- 
skjem w celu uczczenia rocznicy otwarcia tego za- 
kładu naukowego. Obecny na uroczystości radca 
szkolny p. Bolesław Baranowski, podniósł ważność 
takich obchodów, tworzących tradycję szkolną i za- | 
chęcał kandydatki do pielęgnowania takich zwycza- 
jów, które wytwarzają obyczaje, a obyczaje eywili- 
zację; podniósł dalej waźneść nauki śpiewu, jako czyn- 
nika wychewawczego w szkole i zachęcał kandydatki 
do korzystania z tego czynnika. 

* Kapela „Harmonii* grać będzie we średę 
dnia 16 w rynku przed gmachem ratuszowym. Po- 
czątek o godz. 6 po południu. 

* Komiiet budowy teatru miejskiege, 
ostatniem posiedzeniu uchwalił na wniosek artysty 
dramatycznego, p. Władysława Wołeńskiego wykudo- 


swej długoletniej we Lwowie praktyki — że 


na 


wać obok wielkiej gali teatralnej drugą mniejszą, w 
którejby przedstawiane były komedyjki i obrazki sce- 
niczne, tracące wiele w przedstawieniu na wielkiej 
scenie, a która zarazem służyłaby za salę prób. Orze- 
czono przytem, że z drugiej tej sceny mógłby korzy- 
stać teatr ruski. 

* Drogi publiczne tak zwane „gościńce cesar- 
skie“, tj. te, które są utrzymywane kosztem państwa. 
a łączące Kraków z Wadowicami i Podgórze ze Skawi- 
ną, mają być ekskamerowane i krajowi na własność w 
zarząd do utrzymania oddano. 

* Nowe posterunki żandarmerji mianowicie 
w Newopolu, pow. dąbrowskiego, tudzież w Otałęży 
i Glinianach Małych, pow. mieleckiego, rospoczęły 
swoją czynność dnia 4, bm., a posterunek w Boru- 
sowej, pow. dąbrowskiego dnia 5. bm. Każdy z tych 
posteranków jest o sile jednege sierzanta i trzech 
żandarmów. 

* J. D. Kurpiel, znany we Lwowie patron chi 
rurgii, który zajmował się specjalnie leczeniem cho- 
rób zakaźnych i ogłaszając się w pismach pod rozma- 
itemi pseudonimami, jak Dion, Gierlach, Bielak, Ko- 
walski, Gałkiewicz itp. wyzyskiwał łatwowierną pu- 
bliczność — uwięziony został w sobotę pod zarzutem 
rozmaitych zbrodni, mających styczność z wykonaną 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


przez niego praktyką lekarską. „Specjalista“ ten, który 
dzięki szalbierczym ogłoszeniom liczną miał klientelę 
we Lwowie i na prowincji, zajmował się także po- 
średnicetwem w rozmaitych sprawach, co mu nie mały 
zysk przynosiły. Na lieytacjach znaną był figurą, han- 
dlował obrazami, koniakiem, herbatą ete. Wykony- 
wując rozmaite te procedury, uwłaczał częste godno- 
ści lekarskiej i długo manipulował bezkarnie, po- 
nieważ lekarze nie mają na wzór adwokatów izb lekar- 
skich, a tem samem żadnej władzy dyscyplinarnej. 
Kurpiel miał rozliczne procesa, szczególnie w sekcji 
III, był jednak tak sprytnym, Że mu się nigdy nic 
nie stało. 

Speejalista ten od licytacyj i chorób zakaźnych, 
który przywłaszczył sobie nawet tytuł doktora, mógł 
był już dziś mieć znaczny majątek — gdyby nie na- 
miętność do hazardu, Grywał na giełdzie i w karty i 
sport ten kosztował go wiele. 

Prokuratorja państwa zarządziła w sobotę re- 
wizję w trzech pomieszkaniach Kurpiela — w któ- 
rych on łatwowierne owieczki wyzyskiwał, a po doko- 
naniu takowej i zabraniu licznej a kompromitującej go 
korespondencji zarządziła bezzwłosznie jego przyare- 
sztowanie. 

Obecnie ten dobrodziej ludzkości znajduje się 
pod kluczem — w więzieniu śledczem tutejszego 83- 
du krajowego. 


* Dar. Cesarz udzielił? z prywatnej swej szkatuły 
gminie Odporyszów, w powiecie dąbrowskim, na re- 
staurację kościoła, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Konkursa rozpisano: na posadę zarządcy przy 
urzędzie pocztewym w Husiatynie z poborami IX. 
klasy rangi i kaucją w kwocie jednorocznej płacy z 
terminem podania do 30. maja; ma posadę starszego 
inspektora podatkowego podatkowege w VIII klasie 
rangi ewentualnie inspektora pedatkowego w IX kla- 
sie rangi i koncepisty skarbowego w X klasie rangi 
w zakresie podatkowości stałej; na posadę sekretarza 
przy urzędzie gminnym w Liskn z roczną płacą 300 
zł. z terminem podań do 31 maja; wreszcie na po- 
gadę maszynisty kierującego lokomotywą na kolei sa- 
linarnej w Wieliczce z płacą miesięczną 40 (czter- 
dzieści) zł. kwaternnkowem 48 zł. rocznie z termi- 
nem podań do 3 czerwca do zarządu salinarnego w 
Wieliczce. 


* Do szkół politechnicznych w Austrji 
zapisało się w roku szkolnym 1888 ogółem 1608 
słuchaczów (1495 zwyczajnyeh i 118 nadzwyczaj- 
nych), a mianowicie do szkoły polit:chnicznej w Wie- 
dniu 632 (580 i 52), czeskiej w Pradze 344 (318 i 
26), niemieckiej w Pradze 181 (164 i 17), w Grad- 
cu 175 (165 i 10), we Lwowie 147 (141 i 6), w 
Bernie 129 (128 i 2). Na wszystkich politechnikach 
z wyjątkiem Berna okazuje się znaczny ubytek słu- 
chaczów w porównaniu z rokiem przeszłym, (w r. 
188% było we Lwowie 180 słuchaczów). 


* Nieszczęśliwy wypadek. Dorożkarz Ilko 
Ołeksow, jadąc onegdaj po południu koło rampy 
kolejowej na ulicy Żółkiewakiej nader szybko, przeje- 
chał sześcioletnią Chanę, córkę szynkarza Abrahama 
Poriesa, tak nieszczęśliwie, że przyniesione do domu 
swych rodziców dziecko, mimo udzielonej mu pomocy 
lekarskiej, w kilka gedzin później umarło. Winowajcę 
oddała policja do sądu kraj. karnego. 


* Wyprawa złodziei na plebanię. W nocy 
na 4. b. m. włamali się złodzieje oknem do mieszka- 
nia sędziwego proboszeza, księdza Wojciecha Bobka, 
w Szezepanowie, powiatu brzeskiego, i wyniósłszy 
z pokoju, w którym tenże spał, duży knfer do ogro- 
du, rozbili takowy i skradli stołowe srebro, wartości 
500 zł., dwa duże woreczki z kwotą 1300 zł. sre- 
brnemi jednoreńskowemi monetami, oraz 700 zł. 
banknotami. Oprócz tego zabrali ze ściany nad łó: 
żkiem księdza wiszący złoty zegarek z takimże łań- 
cuszkiem, wartości 80 zł. Zawiadomiona o tej kra- 
dzieży tutejsza policja, mając poszlaki, że sprawcami 
jej są Stanisław Żurko, syn grabarza, i Stanisław 
Kądziołko, były tamtejszy parobek, wyśledziła tu tam- 
tej nocy wspomnionego Stanisława Žurka, kalekę bez 
prawej ręki, którą utracił w służbie kolejowej. Żurko 
jednak dowiedziawszy się, że za nim poszukują, starał 
się zatrzeć wszelkie ślady, któreby mogły przekonać 
o zarzuconej mu kradziesy. Dochodzenie policyjne wy- 
kazało wszelako, że Zurko posiadał w ostatnich dniach 
znaczniejszą kwotę pieniędzy, że zakupił brylantowe 


| pierścionki i złoty damski zegarek za 220 zł. jako 


podarunek ślubny dla swej narzeczonej, że zamówił 
wyprawę dla siebie i że tutejszy cieśla Stanisław 
Kotas, był mn pomocny w zatarciu śladów zbrodni. 
Policja tedy aresztowała także wspomnionego Kotasa 
ijego żonę. Wszyscy wypierali się uporczywie wszel- 
kiej winy. zwłaszcza, że i rewizja w mieszkaniu Ko- 
tasów za Janowską rogatką przedsięwzięta, pozostała 
bezskuteczną. Skonstatowano wreszcie, że Żurko oddał 
przed kilku dniami restauratorowi L., u którego czę- 
sto bywał, książeczkę kasy oszczędności na 600 sł., 
zastawniczą kartkę na złoty zegarek z łańenszkiem 
za 30 zł. zastawiony, oraz 500 zł. do chwilowego 
przechowania twierdząc przed nim, że wygrał na ma- 
łej loterji terno, We dwa dni później odebrał ten de- 
pozyt i ulokował go u innego restauratora, a ukry- 
wając się przed policją, napisał do niego, by depozyt 
ten aż do czasu jego powrotu zatrzymał, ponieważ na 
telegraficzną wiadomość o Śmierci swego ojca mnsiał 
na jakiś czas wyjechać ze Lwowa. Restaurator ów 
dowiedziawszy się o przyaresztowaniu Żnrka, stawił 
się wczoraj w polieji i złożył rzeczeny d-pozyt. Wo- 
bec takich dowodów przyznał się ostatecznie Żurko, 
że popełnił w towarzystwie Stanisława Kotasa wspo- 
mnioną kradzież, a zeznanie jego skłoniło także Ko- 
tasa do przyznania się, poczem Żurko” wskazał miejsce 
w polu przy uliey Bema, w którem zakopał połowę 
skradzionego stołowego srebra, a Kotas swoją część 
łupu, mianowicie 588 zł. jednoreńskowemi monetami, 
storeńskowy banknot i drugą połowę skradzienego 
srebra stełowego, z którego braknie tylko łyżki sre- 
brnej półmiskowej, srebrnej solniczki, oraz drewnianej 
łyżki i takiegoż widelca o srebrnych rączkach, Are- 
sztowanych odiano do sądu kraj. karnego. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przeważnie SW i zmiennym stanie 
nieba, opadu w ubiegłej debie nie było. 

Średnia temperatura doby była 12 90 ©., 
wyższa 17.59 C., najniższa 7.49 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wezoraj 
w zatoce Botnickiej i wynosiła 735—740 mm, zwy- 
żka 770 — 765 mm. w Krymie, zniżka drugorzędna 
utwcrzyła się w Biskajskiej zatoee. 

Prognoza ua dobę następną 
w południe dnia 15 maja: 

Wiatr przeważnie zachodnio - południowy (SW), 
temperatura się podnosi, stan nieba zmienny, powie- 
trze miernie wilgotne, lecz bardzo niespokojne, opad 
nieznaczny. 3 

W drugiej połowie maja nastąpią opady prawdo- 
podobnie w początku, około 20., burze około 25. 
Temperatura średnia wyższa od 14° O. 

Spodziewać się należy kilka dni pogodnych, to 
jest gdzie niebo najwięcej pizez połowę zakryte chmu- 
rami, wiatry słabe, a opadu wcale nie ma. 

* Jutro, d. 16. maja: św. Jana Nep. — św. 
Pełahyi. 


naj- 


od 12. godziny 


Sa 
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— Odsłonięcie pomnika cesarzowej Marji 
Teresy we Wiedniu, Na przedstawieniu galowem 
w operze nadwornej obecni byli między innymi na- 
miestnik Zaleski, hr. Wilhelm Siemieński - Lewicki, 
hr. Ludwikowie Wodzicey, hr. Roman Potocki i hr. 
Krasieki. 

Postanowieniem z dnia 10. b. m., w uznaniu 
wybitnych zasług i współdziałania przy wykonaniu 
wzniesionego pomnika Marji Teresie, nadał cesarz 
profesorowi Kasprowi Zumbusch, krzyż koman- 
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą ; naczelni- 
kowi artystycznej ludwisarni w Wiedniu, radcy cesar- 
skiemu Franciszkowi Pónninger, order żelaznej 
korony trzeciej klasy 2 uwolnieniem od taksy; star- 
szym ludwisarzolm, Fryderykowi i Karolowi Tur- 
bain'om, złote krzyże zasługi z koroną ; a rzeźbia- 
rzowi, Piotrowi Neuner, złoty krzyż zasługi; 
następnie zarządził, ażeby członkom komisji pomni- 
kowej: tajnemu radcy i szefowi sekcji, Franciszkowi 
baronowi Matzinger ; tajnemu radcy i dyrektorowi 
archiwum domu, dweru i państwa , dr. Alfredowi 
Arneth ; radcy dworu i dyrektorowi kancelarji urzędu 
ochmistrzewskiego, dr. Teodorowi v. Westermayer ; 
pułkownikowi Janowi v. Frielel i architekcie, profe- 
sorowi Karolowi baronowi Hasenauer, wyrażone zo- 
stało za ich działalność zupełne zadowolenie. 

Oprócz tego pozwolił cesarz ażeby nadworne- 
mu majstrowi kamieniarskiema Janowi  Cingros, 
architekcie Brunowi Gruber, naczelnikowi nadwornej 
firmy towarów bronzowniesych „Dziedzinsky & Ha- 
nusch”, Aloizemu Hanusch, budowniczemn nadwor- 
nemu Janowi Schieder, i kierownikowi budowy Ka- 
rolowi Titel — z powodu ich pełnego zasług współ- 
działania przy wykonaniu pomnika Marji Teresy — 
dany był wyraz zadowolenia. 

Z galicyjskich pułków nosić mają następujące 
po wieczne czasy nazwy wodzów z czasów Marji Te- 
resy: 13 p. p- hr. Huyn otrzymał nazwę feldmar- 
szałka Gwidobalda hr. Starhemberga, 56 p.p. Baum- 
gartena otrzymał nazwę feldmarszałka Leopolda Jó- 
zefa Marji hr. Dauna, księcia Thiane ; 9p. p. Packeny 
otrzymał nazwą feldmarszałka Karola Józefa hr. | 
Clerfayt de Croix; 57 p. p. otrzymał nazwę feldmar- 
szałka Frydryka Jezaja księcia Bachgen Ooa E Sa.] 
alfeld wreszcie 10 p. dragonów księcia Montenuovo | 
otrzymał nazwę feldmarszałka Józefa księcia Liech- 
tensteina. 

— Otwarcie jubileuszowej wystawy prze- 
mysłowej we Wiedniu odbyło się wczoraj 14. 
b m. o godzinie 3 po południu bardzo uroczy- 
ście. Honery domu robili: prezydent wystawy Babn- 
hans i prezydenci honorowi: ministrowie Taaffe, 
Gautsch i Bacquehem, namiestnik Possinger, hr. Kin- 
sky, hr. Trautmanndorf i hr. Salm. Obeeni byli 
wszysey ministrowie austrjaccy, a z węgierskieh Tisza 
i Fejervary, członkowie izby deputowanych i izby pa- 
nów zjawili się prawie w komplecie. O wpół do 
trzeciej przybyli wszyscy członkowie rodziny cesar- 
skiej. Arcyksiążę Rudolf rozmawiał bardzo długo z 
ministrem Gautschem i Tiszą. Cesarz Franciszek Jó- 
zef powitany przez Bahnhansa odpowiedział: © 

„Śledzę z największem zajęciem usiłowania na- 
szej pracy ojczystej na polu rękodzieł i przemysłu i 
z prawdziwem zadowolnieniem przyznać mogę, że Wy- 
datna dciałalność naszego rękodzielnictwa, postępując 
ustawicznie, zyskała uznanie jako rozwinięta już wy- 
soko. Osiągnięcie tego pomyślnego rozwoju zawdzięcza 
rękodzielnictwo austrjackie przedewszystkiem troskliwej 
i w rezultata obfitej opiece i trosce o fachowe wy- 
kształcenie rękodzielników, a nie mała część zasługi 
przypada także niższo - austrjackiemu stowarzyszeniu 
przemysowemu za jego czynne "współdziałanie w tej 
pracy. W niemniejszej części przyczyniły się do tego 
urządzane wystawy, prawdziwe uczczenie pracy, któ- 
rej znaczenie tem większe, ile że, jak ta, do osiągnię- 
eia wspólnego i pięknego celu połączyły się w współ- 
działaniu harmonijnem przemysł artystyczny, fabry- 
ozny i rękodzielniczy. Znajduję się tu przeto z serde- 
czną przyjemnością i życzę, aby to dzieło mozolne roz- 
winęło się pomyślnie, wynagrodziło licznym wystaw- 
eom poniesione ofiary i było ponownym bodźcem do 
dalszej płodnej pracy !* Wśród entuzjastycznych okrzy- 
ków zwiedzał potem cesarz przez dwie godziny całą 
wystawę. 

— Wystawa psów otwartą zostanie w Wiedniu 
19 bm. rano. : 


C meee 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś (po cenach 
dramatn) po rat czwarty „Trefniś królewski" ope- 
retka w 3. aktach Miillera. — Jutro we Środę „Pa- 
ryżanin* komedja w 3. aktach Grondineta z P. Lubi- 
ozem w roli tytułowej. — We czwartek po raz pią- 
ty „Trefniś królewski“. — W piątek „Rozwiedźmy 
się* komedja Sardeu. Występ p. Lubicza. — W sgo- 
botę „Ówiartka papieru“ komedja Sardou. l 

Pani Lüde, artystka teatrów warszawskich, 
wystąpi w następujących sztukach:  „Francillon*, 
„Georgette“, „Małomieszozanio“, „Dalila“, „Pół- 
światek”, „Dzisiejsi“ i „Fortepian Berty“. 

Pan Florjański wystąpi 26. b. m. w „Carme- 
nie" Bizeta, 27. b. m. w „Halce* i ostatni raz 29. 
maja w „Carmenie*. Partję Carmeny odśpiewa pen- 
na Mira Heller, partję Halki pani Kasprowiczowa. 

Operetka wyjeżdża 30. maja na trzy miesiące 


do Krakowa. 


Ekstrakt- 0 


ia siwych w 
do farbowan y AEn 


wyna- A. Maczuskiego, mera 


w Wiedniu, Karntnerstrasse 19. 
Ekstraktem tym, który WORA Wg | 
z zielonych epin orzecha w pi kt 
najłatwiej i pajpewniej farbować po i 
siwe wlosy na kolory: blond, 8 tym 
brunatny i czarny; nadajac kk J 
dalej po 15 min, kolor WK } Ai 
kolor ten przy myciu me se 100 ak 
wszystkich znanych. farb do vR 
ekstrakt orzechowy, jako czysto pe pe 
ani zdrowiu uni włosom mie akot 0 ich 
porównania lepszy jest odwszelk. i pa 
farb, cześci metaliczne zawierając 1. p, 
1 flak. ckstruktu orzechowe5e a 
1 słoik pomady 
1 flakon olejku 


wB 


łosów. 


orzechowćj -- = 
orzechowego - - 


ESR mielony, Szary 
agnesialith 5, kilo zFran- 
kenstelnu w hkl. 4*/, marek daje 
kamieniste, trwałe, smołowo-drze- 
wno-eementawa pokrycie dachowe, 

Gurzypaje zawartość magnu, dlatego 
jest „dym przewodnikiem ciepła i łączy 
sie ściśle z żywicą i kwasami, oferuje 
Bruok% Gruben-Comptoir Berlin S. 0. 


Nr 
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poleea swój najlepiej dobrany skład na każdą 


Ra Całe wypraw, 
też dla ursędów la 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Maja 1888. 


Dział ekonomiczny. 


Państwowa rada kolejowa. Minister han- 
dlu zwołał posiedzenie tej rady na 28. bm. Na po- 
rządku dziennym znajdują się same takie sprawy, 
które wcale nie dotyczą Galicji. Na wzmiankę zasłu- 
guje tylko wniosek Proskowetza zmierzający do ogra- 
niczenia sprzedaży spirytuosów w restauracjach ko- 
lejowych. 

Bilans kolei Karola Ludwika. Rada za- 
wiadowcza tej kolei na posiedzeniu z d. 12. b. m. 
uchwaliła zaproponować walnemu zgromadzeniu, ażeby 
z pozostałego po zapłaceniu 4*/, odsetek od akcji 
czystego d.chedu z r. 1887, wyneszącego 278.169 
zł. przeznaczyć 160.000 zł. na conto $ospeso (odno- 
wienie toru), na fundusz emerytalny 400.009 zł., na 
tantjemy 54.860 zł, a resztę 23.309 zł. zapisać na 
nowy rachunek. 


W sprawie dostaw dla armii zboża, opa- 
łu i furażu, wprost z pierwszej ręki przez producen- 
tów, zwołuje ministerstwo rolnictwa w drugiej poło- 
wie bieżącego miesiąca ankietę rzeczoznawców, w któ- 
rej uczestniezyć będą także delegaci ministerstwa 
wojny. Komitet tow. gosp. wezwany do uczestnictwa 
w rzeczonej ankiecie zamianował swym delegatem 
p. Augusta Sehellenberga, członka komitetu tow. 
gosp. i rady nadzerczej banku rolniczego, a zarazem 
referenta tego przedmiotu na radzie ogólnej tow. gosp. 
w marcu br. 

Z Petersburga. Ogłoszona została ustawa to- 
warzystwa Leśmierskiego, mającego na celu rozsze- 
rzenie działalności cukrowni w pow. łęczyckim i bre- 
waru w pow. łódzkim, oraz towarzystwa przemysło- 
wego „Leśmierz* w gub. kaliskiej i piotrkowskiej. 
Kapitał zakładowy wynosi 1:200.000 rs. Założycie- 
lami są: fabrykant warszawski Sänger, Schlösser, 
Szejbler i Betticher. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 14. maja. Noto- 
wano dziś: Pszenica gotowa —.—, na jesień 7.85, 
żyto 6:36, owies 5.81, kuknrudza 6.85, spirytus 
gotowy ——. 

Targ bydła. Wiedeń 14. maja. Przypędzono 
5202 wołów, z tego galicyjskich 1187, płacono 49 
do 55 za 100 kilo. 


Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 15. maja 1888. 


Lwów: a 6.20 do 6.85, żyto 4.20 do 4.75 
jęczmień 3.75 do 6.—, owies 4.15 do 4.75, groch 5.- do 
10.—, wyka 4.50 do 5—, rzepak 9.50 do 10.—, lnianka 


—— de ——, kouiczyna czerw. 18. — do 38.—, koniczyna 
biała 20.— do 30—, koniezvna szwedzka 30.— do 36 — 
Tarnopol: pszenica 6.— do 6.70, żyto 4.40 do 
480 jęczmień 4.— do 5.—, owies 430 do 4.70, grech 
4.— do 9.—:, wyka 4.30 do 4.75, rzepak 9.— do 10.—, 
lnianka —.— do —,—, koniczyna czerw. 17.— do 36 , 
kg biała 30.— do 36.—, koniczyna szwedzka 30 — 
0 


Podwołoczyska: pszenica 6.— do6.65, żyto 4.— 
do 4.35, jeezm. 3.65 do 465. owies 3.75 do 4.15, groch 
6.— do 975, wyka 4— do 4.70, rzepak 9.— 9.75 
lnianka —, de —.—, koniczyna czerwona 16 — do 35 —; 
koniozyna biała 30 — do 36.—, koniczyna szwedzka 28 — 
o SE 


do 


Czerniowce : pszenica 6 20 do 6.75, żyto 430 do 


480, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 3.60 de 3.90, groch 
440 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9— do 10.— 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 18.— do 


34.—, koniczyna biała - .— do —,—, koniczyna szweó', 
do — —. tymotka 20— do 30:—, 

Wszystko za 1U0 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15— do 55.— 
nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Okowita za i0 00 litr. pre. loeo Lwów 2450 do 


nomi- 


25.— 
Usposobienie spokojne. Tylke gotowa pszenica po- 
szukiwana. Reszta produktów bez zmiany. 


Ostatnie wiadomości. 


Trzecią z rzędu wałkę toczą delegaci nasi o 
sprawę podatku spirytusowego. Walka 
ta, przy nadzwyczaj nieprzyjaźnym akompania- 
mencie Węgrów, toczy się obecnie w komisji wy- 
branej przez Izbę dla roztrząsania rzeczonej spra- 
wy. Na wczorajszam posiedzeniu rozbierano spra- 
wę odszkodowania ze skarbu państwa dla galicyj- 
skiego fundnssu propinacyjnego. Dyskusja toczyła 
się w obecności ministra Dnnajewskiego. Przeciwko 
wszelkiemu odszkodowaniem występował Baer, 
twierdząc, że pretensje galicyjskich właścicieli 
propinacji nie mają żadnej podstawy. 

„Przecież — deklamował p. Beer — przy 
podwyższeniu podatkn gruntowego lub domowego 
nie dawano nikomu odszkodowania — skądże rą- 
cja dawać teraz odszkodowanie wielkim właści- 
cielom za propinację ? Zresztą podatek wódczany 
dotyka i innych krajów koronnych, więc i te po- 
winnyby dostać odszkodowanie.* 

W obronie wniosku subkomitetowego, ażeby 
odszkodowanie przyznano, wystąpił dep. M e z nik, 
Menger zaś ponowił swój wniosek, ażeby rząd 
pobierał z dochodów nowego podatkn tylko to, co 
mu do pokrycia stałego niedoboru budżetowego 
potrzeba, tj. około 23 miljonów, resztę zaś żeby 
rozdzielano, stosunkowo do cyfry dochodu, między 
poszczególne kraje koronne. Tym sposobem otrzy- 
mywałaby Galicja roeznia 3 miliony ze skarbn 
państwa. 

Przeciwko temu wnioskowi Mengera prze- 
mawiał Dunajewski, oświadczając, że rząd 
potrzebuje więcaj niż 33 milionów, że nadto kwo- 
ta dochodu z proponowanego podatku jest jeszcze 
problematyczną. Rząd sam pomyśli o ulżeniu po- 
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skład fabryczny sukien i towarów wełnianych 


ernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


i kostjumy liberyjne tak d 
sowych, straży ogniowych i 
= założony r. 1842, == 
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wydoskonalony własnego wyrobu podwójnie mocny 
z własnego bydła, drobin i zwierzyny 


ral ZARZAD DWORU ŁAPSZYN 


BRZEŽAMN Y 


poleca uprzejmie 


Nr. 00. Z Truflami z samej zwierzyny i drobiu 7 złr, 50 et. kilo. 


I. Z samej zwierzyny i drobiu 6 złr. 50 et. 


Nr. II. Z wołowiay, cielęciny, drobiu i zwierzyny z jarzyuami 


po 5 złr. 50 et. 


Qdwrotną pocztą wysełki uskuteeznia się. 
W handlach wszystkie te gatunki znacznie drożej sprzedają. 


jdatków, skoro dochody z podatku wódczanego oka- 
żą sie wydatnymi. 

Rutowski stawał w obronie odszkodowa- 
nia, a nopierał go Struszkiewicz. 

Salaszek, Czech, wystąpił z wnioskiem 
pośrednim i proponował, aby przyznano Galicji 
tytułem odszkodowania nie 1,200000 złr., jak 
brzmi wniosek subkomitetn, lecz tylko 800.000 a 
80.000 dla Bukowiny do roku 1940. 

Mauthner zapytał ministro, czy wniosek 
ten wypływa z porozumienia z rządem. Minister 
Dunajewski nie dał na to stanowczej odpo- 
wiedzi, twierdził wszakże, iż łatwiej przystać na 
800.000, niż na 1,200.000 złr. 

W dalszym ciągu dyskusji wniósł Stein- 
wender, aby oznaczyć z góry, iż na potrzeby 
krajowe poszczególaych  prewincyj przeznaczyć 
20*/ od dochodu niższej (kontyngentowanej) sto- 
py podatkowej, Schaup oświadczał się zaś za 
wnioskiem Mengera, żądał jednak oznaczenia 080- 
bna ustawą, co się ma stać z przewyżką po nad 
200/9. 

Dalszy ciąg obrad w komisji toczy 
dzisiaj. 

Co do stanu rzeczy w sejmie węgierskim, 
powierdza Poł. Corr. wiadomość, że Tisza w ra- 
zie. gdyby rokowania zbytecznie się przeciągnęły, 
zamierza cofnąć przedłożenie o podatku spirytuso- 
wym i zaprowadzić węgierski podatek od spi- 
Ty busu. 

Półarzędowa Presse zaś tak sobie kazała te- 
legrafować z Budapesztu: „Przewazna cześć dziem- 
ników tntejszych zajmnje się kwestją spirytusową 
i przychodzi do konkluzji, iż skoro Węgrzy ustą- 
pić nie chcą. przeto musi przyjść w Austrji do 
przesileuia. Korona nie przyjmie dymisji gabine- 
tu Tanffego, a więc nastąpi rozwiązanie Rsdy pań- 
stwa. Dzienniki opozycyjne z zadowoleniem wita- 
ją ewentnalność, iż Węgry same wprowadzą poda- 
tek spirytusowy i wykluczą spirytus austrjacki z 
Węgier. W ten sposob rozbiłaby się ekonomiczna 
wspólność obn państw, która, zdaniem pomienio- 
nych dzienników, przynosi tylko Węgrom szkodę. 
Nawet organ skrajnej lewicy Egyetertes zachęca 
rząd do tego krokn, zapewniając © bezwsględnem 
poparciu wszystkich strounietw,* 

Zdaje się, że w kołach decydujących będą 
mieli nareszcie za dużo tej obrzydliwej presji Wę- 
grów na sprawy przedlitawskie i postarają Bię o 
to, ażeby wywrzeć na nich taki nacisk jak na na- 
szych delegatów wywarto. Odstąpienie od postole- 
tów Koła polskiego jako minirealnych jest niemo- 
żliwe, i to powinno być bawiącemn w tej chwili 
we Wiedniu p. Tiszy bardzo jasno wytłamaczo- 
ne. Pouad fizyczną niemożność bezsilnem jest 
wszelkie prawo i wola choćby najlepsza. Niechaj 
pęka gdzie chce... 


się 


Telegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 15. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu lzby posłów wniósł rząd prze- 
dłożenie do ustawy, tyczącej się zasiłku 49 
tysięcy zł. ze skarbu państwa na wiosenną 
reparację wałów ochronnych nad Wisłą i Sa- 
nem, uszkodzonych przez ostatnią powódź. 

Traktowane nastepnie projekta do usta- 
wy: o prolongacie ustawy o stemplach i u- 
wolnieniu od należytości przy arondowaniu 
gruntów; o prolongacie ustawy o ulgach na- 
leżytościowych przy konwersji priorytetowych 
obligacyj kolejowych i o lokacji pożyczki kra- 
jowej Gorycji w obligacjach pupilarne bezpie- 
czeństwo mających, przyjęła Izba w drugiem 
i trzeciem czytaniu bez rozprawy. 

W dalszym ciągu posiedzenia toczyły się 
rozprawy nad budżetem. 


Berlin d. 15. maja. Ks. Bismark wy- 


jechał dziś do Barcina. 

W stanie zdrowia cesarza utrzymuje się 
stale polepszenie. Ból w przełyku, z powodu 
obrzmienia języczka, zmniejszył się. Cesarz 
przyjmuje nietylko płynne, lecz i stałe po- 
karmy; je z chęcią, chociaż wrażenie smaku 
jest alterowane. Gorączka wczoraj wieczorem 
była mniejsza, niż z niedzieli na poniedziałek. 


Paryż d. 15. maja. Manifestacje prze- 
ciwko jen. Boulangerowi w czasie podróży 
jego do departamentu „du Nord* były sil- 
niejsze, niż na razie donoszono. Szczególniej 
w Lille i Velenciennes objawiały się one do- 
bituie. Policja i wojsko musiało często inter- 
weniować, ażeby nie dopuścić do bitki mię- 
dzy roznamiętnionymi przeciwnikami. Na 
dworcu w Douai żądał Boulanger od oficera, 
dowodzącego kordonem wojskowym, aby pu- 
bliczność do niego po za kordon przepuścił, 
lecz oficer odmówił dość szorstko i upomniał 
jenerała, iżby szanował przepisy. 

W  Fourmiers dano bankiet na cześć 
Boulangera. Jenerał dziękując za przyjęcie, 


oświadczył, że składane hołdy nie należą się 
jego osobie, lecz więcej Żołnierzowi, którego 
niesprawiedliwie z armii usunięto. 

Paryż d. 15. maja. Przeważna część 
wyborów municypalnych wypadła w duchu 
republikańskim, chociaż także i konserwaty- 
wna opozycja odniosła w rozmaitych miej- 
scowościach zwycięstwo. 

Paryż d. 15. maja. Jenerał Dubarail 
przyjmował wczoraj prezydentów komitetów 
napoleońskich. W przemowie do nich wyłu- 
szczył pogląd swój na dalsze działanie bona- 
partystów, wzywał, aby odwołać się do ludzi 
i wydobyć Francję z rąk wyzyskiwaczy. Pro- 
klamowanie cesarstwa może być jedynym środ- 
kiem ratunku dla rozdartego wewnątrz a ze- 
wnątrz przez nieprzyjaciół zagrożonego naro- 
du francuzkiego. 

Moskwa d. 15. Na moskiewsko-kur- 
skiej drodze Żelaznej zdarzyła się katastrofa 
w niedzielę 13. bm. Od pociągu mieszanego 
oderwało się 29 wagonów, które wpadły na 
pociąg towarowy. Stwierdzono, że 11 osób 
straciło Życie, a 27% osób poniosło ciężkie 
uszkodzenia. 

Petersburg d. 15. maja. Dwór cart- 
ski wyjeżdża już temi dniami do Liwadii. 
Pogłoska, jakoby car miał udać się z Krymu 
na otwarcie kolei Samarkandzkiej, pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. 

Londyn d. 15. maja. Na posiedzeniu 
Izby lordów zaprzeczył Wolseley, jakoby w 
swej mowie toastowej zaatakował rząd tera- 
źniejszy, który tyle dołożył starań o rozwój 
armii i marynarki. Mowca zaznaczył jednak 
równocześnie, że zdaniem jego zarządzone 
środki są niedostateczne, w końcu zaś dodał, 
że w wystąpieniu swem nie widzi nic takie- 
go, coby go przymuszało jako wojskowego do 
podania się do dymisji. - 

Salisbury oświadczył, że podziela w zu- 
pełności to zapatrywanie Wolseleya i że ustą- 
pienie jego byłoby ciosem dotkliwym dla an- 
gielskiej armii. Nadto zaś zapewnił Salisbury, 
że będzie usilnem staraniem rządu doprowa- 
dzić armię i marynarkę do lepszego stanu i 
wzmocnić należycie bezpieczeństwo państwa. 

Madryt d. 15. maja. Królowa wyje- 
chała wczoraj na otwarcie wystawy do Bar- 
celony. W Saragossie doznała entuzjasty- 
cznego przyjęcia. W Barcelonie czynią wiel- 
kie przygotowania na powitanie królowej. 


Sylistrja d. 15. maja. Ks. Ferdynand 
przybył wczoraj do naszego miasta.  Witano 
go z zapałem. Odbywszy przegląd załogi, wy- 
nurzył komendantowi swe zupełne zado- 
wolenie. 


Wiedeń dnia 15. maja 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 27810. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 277.75. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 104.50. Akcje Unionbanku 198.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 203.80. Akcje kolei Półno- 
enej 249.50. Akcje' kolei Południowej (Lombardy) 
77 —. Akcje kolei Alfoldzkiej 225 90. Akcje kolei 
Państwowej 233.25. Akcje kolei Liw.-Czern. 212 50. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wschodniej 154.50. Losy 
komunalne wiedeńskie 133 25. Akcje Tow. tureckiego 
100.—. Galic. oblig. indemniz. 102.30. Akcje kolei 
póła: eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 163.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 212.50. Akcje Bankvereinu 88. —. Rosyjski rubel 
papierowy 104.62. Losy prem. węg. —.—. 

4*/100/0 Renta wspólna 78.42. 50/, renta austr. 
papier. 93.05. 40/, renta austr. złota 109.50. 
renta węg. złota 96:70. 50/, renta węg. papierowa 
8540. Napoleondory —,—. Marki niem. 62.17. 

Berlin d. 14. maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjski rubel papierowy 167,90. Akcje austrjackie 
kredytowe 140.10. Akcje kolei Karola Ludw. 81.70. 
Austrjackie banknoty 160.80. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 35.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.35. 5 pret. listy Królestwa Polskiego —.—. 
Eo z— OJ 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 15. maja 1888: 


Hotel Žorža. Wł. Tchórznicki i B. Lutowski z Po- 
horylec. A. Mysłowski z Koropca. O Sohnell z Fir'ejów- 
ki. M. Liedecke z Berlina. A. Sturmanowa z Podola res. 
L. Idźkowski z Warszawy. 

Hotel Francuski. Dr. L. Glnziński z Wiednia. E. 
Müller z Lipska A. Gaspari z Wiednia. K. Winnicki z 
Turady. M. Mautner z Wiednia. W. Steinbach z Rabki. 

Hotel Europejski K. Sokołowski z Sanoka. T. Żu- 
rowski z Myszkowiee. G. Romer z Zabosca. W. Wołodkie- 
wiez z Dobrorody. Dr. M. W. Kowalski z Turki. 

Hotel Langa. M. H. Łączyśski z Krakowa. S. Mo- 
skwa z Sokala. E. Chmurowicz z Zarzyszeza. 

Hotel Angielski. K. Barański z Radłowa, 
gocki z Rozwadoowa. S. Rudzki z Lipowca. 
Choromański s Krakowa. 


B. Sła- 
A. Lubicz 


40/o | 
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Przestroga! 

Podrabianie powszechnie znanych patentowanych b 
błyskawicznych LAMP, 
M. Hermanna, Brieg, 
zcstało przez firmy Arlt & Fricke, Berlin i 


Nowo urządzon” 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w Brebrze 


zza m a 2 ZO ZERA 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


3 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 15. maja. (Z {zby handlowej.) 
I Akeje za sztuke. 
« płacą  łądaą 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 202— 205.— 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . Ż11.— 21450 

Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 280— 285 - 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. — 216 — 

M. Listy zastawne za 108 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6*/, =- - —— —— 
ode E i 5è, . . 97.75 9890 
à s gal. 5*%/, wyl. 10%/, pr. 100.50 101.80 

Banka krajowego 4'/,/, los. w 51 l. -. + 92--  93.— 

Towarzystwa kred. galic. 5*|, . 10080 102.— 

"i kredyt. gal. ziem. 6, . . . —— 95— 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 100.50 102. — 
kred. g. ziem. 4/, los. w4li l. —.— 92— 
= kredytowego gal siem. 41/40/, 
los. w 52L . . „2.0. 79350 94458 
" kred. gal. ziem. 4*|, los. w561 —.— 91 — 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, —— 54- 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) hth . . —— 48 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Qui. i Buk. 

Gyrdosiwiono . . 2 EJ 
IV. Obligi za 100 sł. 

Indemnizscyjne gaucyj. 5%, m. k. 10215 10325 

Kom. banku krajowego 5/, w. a. I em. 99.50 (61 — 

Pożyczka krajowa z r. 187369, w. a. —— 105. — 

Pożyczka krajowa 1883 4'/,"/, . 8975 91 — 

Y Losy 
Lozy miasta Krakowa je r, —— 05 
Losy miasta Btanisławowa —.— 2550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . . 5.86 5.96 

Dukat cesarski . . . . 5.90 me 

Napoleondor . . . 10.02 1032 

Półimperjał rosyjski 10.38 10.43 

Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 

Rubel rosyjski papierowy . 13% LS, 

100 marek niemieckich . 61.858 62.40 


Nades/ane. 


Podziękowanie. 


W powrocie moim 3 Pesztu do Brzeżan, do- 
tknięty zostałem raptownie i niespodziewanie wśród 
drogi ciężką niemoc} bo tyfasem plamistym, która 
mi już do domu powrócić nie p.zwoliła, lecz tu we 
Lwowie do łoża przez cały miesiąc przykuła. Na 
pierwszą wiadomość o mojem nieszczęściu przybyli 
do mnie, narażając się sami na niebezpieczeństwo 
zarazy, Wni Dr. Schmidt i Dr. Pawlikowski, i 
z całą koleżeńską serdecznością i troskliwością ratowa- 
niem mego życia się zajęli, a gdy stan mój był na- 
der groźnym, prawie beznadziejnym, kierując się su- 
mienną skrupulatnością , zaprosili do narady innych 
kolegów i temu zaproszeniu z wszelką gotowością 
i gorliwośrią oraz bezinteresownością raczyli zadość 
uczynić Wni Pp. Dr. Biesiadecki, Bertlef, Jana, 
Janda i Widman, którzy po najsumienniejszem 
zbadaniu mojego stanu, raczyli światłą swą radą 
wesprzeć usiłowania Wnych Dr. Schmidta i Pawli- 
kowskiego celem utrzymania manie przy życiu. Ponie- 
waż z pomocą Boską usiłowania te pomyślnym zo- 
stały uwieńczone skutkiem, a ja jnż z objęć śmierci 
dzięki troskliwości i umiejętności tychże WPanów 
wyrwany zostałem, a nie mam możności w inny 
sposób mej wdzięczności okazać, zwłaszcza, że wszy- 
scy powyżsi panowie z całą bezinteresownością ofia- 
rowali i zresztą takiej przysługi materjalnie niczem 
wynagrodzić nie można, przeto nie mogąc dla braku 
sił osobiście wdzięczności mej wyrazić, uważam za 
swój najmilszy obowiązek na tej drodze wszystkim 
powyżej wymienionym panom najserdeczniejsze po- 
dziękowauie i wyrazy prawdziwej wiecznej wdzię- 
czności złożył , a specjalnie Wielm. Dr. Edmundowi 
Schmidtowi , który od pierwszej chwili do dziś dnia 
swoją niemal ojcowską troskliwością mnie otaczał, 
z uszczerbkiem innych swych zajęć, wypoczynku i 
zdrowia własnego we dnie i w nocy codziennie prze- 
biegu choroby pilnował , i który właśnie tą troskli- 
wością i swą umiejętnością życie mi uratował. tem 
dla mnie cenniejsze, że go dla moich dwojga przez 
matkę osieroconych dzieci potrzebuję. za to wszystko 
serdacznem „Bóg zapłać” dziękuję. Nie mam słów 
do wyrażenia Ci kochany kolego uczuć wdzięczności 
i uznania, jakiemi dla Ciebie przejętym jestem Całe 
życie moje wdzięcznym Oi będę i do najszcezęśliw- 
szych chwil w Życiu policzę tę, w której choć w ezą- 
steczce będę Ci mógł kochany kolego w czemkolwiek 
się odwdzięczyć. 

Z wysokiem poważanióm 

Dr. Albert Zauderer, 
ord. lekarz szpitala w Brzeżanach. 
Lwów, 14. maja 1888, 


Adwokat krajowy 
Dr. Maurycy Roth 
otworzył kancelarję 
we Lwowie przy ul. Sykstuskiej l. 16. 


ey tv 


HANDEL 


orę roku, jakoteż sukna 
a służby państwa , jako 
t.d. Wzory bezpłatnie. 


813 1—24 


RRRNRN 


Georgi & Bartsch. Wrocław, w Anstrji w obieg 
puszczone, as firma Mauch © Buchwald w Wie- 


dniu przedsięwzięła szezególniej te podrabiania : 


IK 


Świetny Magistrat w Wiedniu zarządził 
(podstawie złożonego przez urzędowych znawców 


|euszenie przywi'eju M. Hermanna. Dlatego prz 
w jego własnym interesie, ażeby takich naśladow 


Sza się uważać. 


Georg Nitzsche , Nieder-Einsiedel 


jedyny fabrykant M. Herrmanna patent lamp błyskawicznych dla Austro-Węgier 


Wiedeń — „Hotel 


Ringstrasse, Kranz-J ozefs-Quai. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), win 
jtrzona w dzienki wszystkich krajów (także 


| 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
185 1—104 


w Austrji wprowadzać. 


l s. 119226/88 konfiskatę znalezionych u firmy Mauch & Buchwald podrobień Herr- Í 
manna lamp błyskawicznych, albowiem te nasladownietwa uważać Rleży jako na- 


wiem przez to popełniłby karze podpadające naruszenie przywileju Herrmanna i nara- 
ziłby się na skonfiskowanie imitacji, równie jak na dotkliwe kary. Prawdziwe iampy 
błyskawiczne są opatrzone marką ochronną i imieniem „M. Herrmann“ na eo upra- 


[weranda, kąpieie w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja trarawaju 
przy domu, omnibns hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy e i — 


i bezzwłocznie przeprowadził na 
erzeczenia z d. 10. kwietnia 1888 


ostrzega się każdego sprzedawcę 
asnych lamp nie sprzedawał, albo 


- 1— 


102U 1--2 
b. Nixdorf, Böhmen 


(| t|, kilo Conge Nr. 1. zł. 1:60 | '/⁄ kilo Pecco Nr. 6. zł. 3:— 

[| Sonchong Czarna, 2. „ Ż— Karawanowa A s s gi 

Z [11 Souchong czarna najpr. T SSM gS 

Metropole. | zbiór i „3. „ $—=— Gumpow per. M A E 

z KSy80W - . se É „ t- „ przed. „10 a 4 
Wielki hotel pierwszorzędn y, Melange de Lond.. 5. „ £— | 


3 1 
da osobowa, czytelnia zaopa- 

i „Gazetę Narodową“), pyszua | 
4 wanie nie liczy się 


L. SPEISER, dyrektor. 


tipa GMA i 


we Lwowie, plao Marjacki L. 10. 


Wyslewki herbaolane '|, klle zir. t30 — z najlepszych herbat zir. 1-68 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako- 


HERBATY 


chińsko-rosyjskie] 


poleca zbioru majowego : 
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4 GAZETA NARODOWA z Środy 16. Maja 1888. 


i COZZA 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania kiłkunastu 
parcel w kompleksie W-go Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moninezk! 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
knpno pojedyńczych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż- 
szych informacyj. Listy odbiera: Zarzad 
realności Emila  Bertemiliana Brajera 
we Lwowie. 1501 1—? 


(ŁA 


We Lwowie skład głowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, i 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów | 
i magazynach perfum. l 
U Puder | 
ELO ryżewy spesyalale | 
PPZYJOTOWANY Z BIZ4UTEM 
Przez Obls FAY, Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


z- M MMM NOZE |_| RZE 


2 yty 


Najwyńśsze odznaczenia ma pierwszych wystawach światowych 
É od rokn iN67 począwszy. 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,80Sów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 


BSG" Należy zawsze żądać wyraźnie: "%4 


Liebig: 
Company 
EKSTRAKT MIĘSNY. SSE 


i : i jeżeli obok Ą . 
Wyciag ten jest wtedy tylko praWdZIWY, wyżażony prani: fraka 
na etykiecie każdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
L Wollzeile 9. 


Główne składy u Ch. Gwossnass i Spółka i Piotra BRONZE? 5 gyi X 


wach światowych od roku 1567 począwszy. 
-v18żum qośznmiogd vu mjnazownzpo ozsz4Afey 


Najwyższe odznsczenia na plerwszych wysta- 
"Xzautrzood QT NĄO1 po qYAMOJNTMS qODM 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku 1867 począwszy. 


Zakład Zdrojowo-Kąpielowy 


EEOSE 4<FOWYGL EG CZ 


(Stacja pocztowa i telegraficzna). 1512 1—8 


BEE” Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. "WMĘ 


W pobliżu stacji kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz” posiada: sławny oddawna ze swej nadzwyczajnej siły 
leczniczej zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniejszych i zu- 
pełnie do wody morskiej podobny, a nadto 8 razy silniejszy, wyborną żelazistą borowinę, zdroje siarczane, namuł 
siarczano-solny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany, Ż.tyca 
i mleko; kuracja za pomocą massage i elektryki. Tusz i basen ze słodkiej wody. 

Choroby, których w Truskawcu łeczenie wskazane: Przewlekły gościec i dna, przewlekłe choroby przewodu 
pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroja nerwowego, nerwobole, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, 
nieżyt pęcherza i t- d. z 
, Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone: Kaplica łacińska 
i cerkiew. Kilka restauracyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrewe, podgórskie, liczne ciemste 
spacery i wycieczki w okolice. Apteka i skład wód mineralnych w miejsca. W pierwszym i ostatnim sezonie po- 
mieszkania w domach zakładowych o 30 pre. tańsze. 

W roku bieżocym ordynować będą w Truskawcu: Dr. Aureli Piech, c, k. Radca z Jarosławia. 
Ubogich choryeh, którzy wykażą się Świadertwem ubóstwa, potwierdzonem przez ©. k. starostwo, uwzglę= 
dniać się będzie wedle możebności, tylko w pierwszym i ostatnim sezonie. 


NANA NRĄSANANANUNNAANSKSNANNANANN INARARA 


SZCZAWNICA 


BEE w powiecie Nowotarskim w Galicji, -BE 


powszechnie znany 


aktad zdrojowo-kąp, klimatyczny, żętyczny i Kumysowy 


położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się 
świeżem górskiem powietrzem, 


z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelazistej , 


zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych ; 


w chorobach narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. 


Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach 
prywatnych właścicieli (około 880 pokoji), trzy główne restauracje i kilka drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego siedmiu 
lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga 
w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego 
i rozrzedzonego, oraz leków rozpylonych: mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mi- 
neralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek , muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, 
koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy 
wszelkiego rodzaju. 

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krakowem i Lwowem 
koleją Żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5%, mil) wybornym gościńcem 
na miejsce. 

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 


BaF Pora zdrojowa trwa od 20. maja do 20. września. TEE 


Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20. maja do 20. czerwca i po 20. sier- 
pnia o trzecią część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładn zdro- 
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. 

Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego 
w Wiedniu, albo bezpośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego Świadectwa ubóstwa 
będą uwolnionemi, które przybędą przed 20. czerwca. 1459 1—3 
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NUKPUNUNŃUSUNYRURUZUNYURUNYUNRKUNKUNUNUNUNUS 
iB CZASIE 


Porządek, Punktualność i Szybkosć 


przy układaniu listów i rachunków można uzyskać je- 
dynie przez użycie 


esistratora 
HAECKLA i SCHULTKHEISSA. 


Jest to jedyny prakt czay i zgrabny przyrząd 
do wyżej wymienionych celów. Sporządzony jest cały 
ze stali i niklowany, a przymocowany na zgrabnej de- 
szczułee. Użycie jego jest nader łatwe i praktyczne, 
drutów bowiem przestawiać nie potrzsba, a cena całe- 
go przyrządu jest tak niską, że porządkowanie w ten 
sposób lis ów najtańszem się okaże. 

Cena przyrządu stojącego lub leżącego wynosi 
łącznie z przedziurawiaczem 4zł. okładka za 85 ct. 


ELraecirel sz Schultheiss, Frankfurt n. ML. 
jeneralny zastępca dla Austro-Węgier 


Bach æ Schäfer Wiedeń I. Salzgriess Nr. 18. 


Jest także do nabycia we wszystkich handtach papieru. 1508 1—26 
TE REZ] 


jom oliwą 
Wydawca i odj>owiedzialny redaktor’ Juliusz Starkel. 
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Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Trzeciego Maja (dawniej Majerowskiej) 1. 16 obok 
Kraków dnia 25. kwietnia 1888. 


Z. Słoheckit. M. Łępkowski. 
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KRYNICA 


Stacja kolei 


Apteka, poczta, 


Muszyna-Krynica telegraf, 
z Krakowa 8g. sąd powiatowy 
„ Lwowa 12, not-rjat 
„ Bud Peszt 12 „ w miejscu. 


c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy. 


Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno - żelazista, 


Główniejsze środki lecznicze są : 


A Kąpiele miaeralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, 
M kąpiele borowinowe w osobn m budynku o 27 gabinetach, kąpielele gazowe 
M przy głównym zdroju, metodyc:ne picie wód z licznych źródeł mineralnych 
W o różnym składzie chemicznym Doskonala żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka 
| mleczarń, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnymi 
| spacerami. : 


Ku wygodzie i rozrywce gości służą przeszło 1.100 
pokoi z całkowitem umeblowaniem w praeważnej części z piecami, liczne 
restauracje, cukiernie, teatr przez cały sezon. czytelnia gazet. dwie wypo- 
ŚJ życzalnie ksiażek, tygodnik kąpielowy, Krymiea, fortepiany, orkiestra zdro- 
3) jowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy. 

W domu „pod Zamkiem* są do wynajęcia pokoje tylko na 
przeciąg 24 godzin. 
Połączenie bezpośrednio koleją Transwersalną do stacji Muszyna-Krynica. 


W maju, czerweu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych ja- 
koteż wszystkich rodzai kąpieli o '/; część niższe. — Prócz 
stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dr. Kopffa, 
praktyknją 7 lekarzy. 
Frekwencja roczna wynosi wyżej 4.000 osób. 
W samym zakładzie znajduje się : 
c. K. ZAKŁAD WODOŁECZNICZY 
pod kierunk'em speeja'isty Dr. EBERSA. 
BEE Sezon otwarty od I5. maja do 30. września. "TĘ f 


Na Żądanie udziela wyjaśnień e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń 
NAJ zkkacAJCOW ILE 


podaje do wiadomości, że biura Lwowskiej Reprezentaeji i Filii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynkn własnego przy ulicy 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Głowna wygr. Wygrane 
ewent. gwarantuje 
500.000 mrk. państwo. 


Ogłoszenie szczęścia. 


Zaproszenie do wzięcia ndziałn 
W grze na wygrane 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w ktorej 


9 milionów 160.290 mrk. 


z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pie- 
niężnej. która wedlug planu tylko 
95.500 losów obejmuje, są następujące : 
Najwieksza wygrana jest 
ewent. 500.000 mrk. 


gmachu sejmowego. 


1:03 1—10 


H. Kieszkowski. 


zamiarze założenia Albumu 
| pamiątkowego, upraszam! 
| jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49] 


Premia 300.000 mr. 
1 wygran. 200-000 ,„ 
roku bądź to w legionie pol- | wygr. po 100.000 , 


skim, bądź w węgierskich pułkach na, 
Węgrzech służyli, aby raczyli na mo-| 


1 
i 
je ręce nadesłać swoje fotografie w, 2 60.000 , 
formacie karty wizytowej i po trzy 1 55.000 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem- ! r Era 3 
plarząch jest projektowanem. | w. 30.000 ` 
Fotografie mają być zdejmowane 7. 15.000 , 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym l a 12.000 „ 
podpisem opatrzone, a na odwrotnej 26 n 10.000 ,» 
A ADC 2 Ę 56 : 5.000 
stronie opisaniem w krótkości stanu 106 3.000  , 
służby w 1848/49 z oznaczeniem bro- 2570 12 2.000 , 
ni i stopnia wojskowego. 2 > 1500 , 
Ci, którym obecnie trudno o fan- 2 " Poa 5 
łusz na zdjęcie fotografij, mogą, od- 120 » po 200, 150 Ę 
syłając fotografie, żądać od podpisa Ę 30.020 h "145 „ 
nego zwrotu wydanej na fotografie 7.992 „ po 124, 100,94 , 
7.848 „ po 67, 40, 20 , 


kwoty albo wysłać fotografie za po 
braniem pocztowem; w takim razie 
mnsi być na kopercie wymienione na- 
zwisko, od kogo fotografia pochodzi. 
Prośbę powyższą zwraeam również 
do familii tych, którzy już nie żyją, 
a których fotografie znajdoją się w 
rękach rodziny, proszę tylko o zapi- 
sanie nazwiska i dnia śmierci zmar- 
łego legionisty na fotografii, którą naj 
żądanie obowiązuję się zwrócić 


ogółew 47'800 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 
wnością wyciągniętemi zostaną. 

Głowna wygrana 1 klasy wynosi 
50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na 
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 
4 kl. na 70.000 mr.. w 5 kl. na 80.000 
mr, w 6 kl. na 90.000 mr, w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z premią w kwocie 
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m 
Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 

nem ciągnieniu, 


Galicyjskie Przedsiebiorstwo asfaltowe 
i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 


do krycia dachów 


Szeligi - Lyszkiesewicza, Inżyniera we Lwowie 
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 
poleca : 

Asfalt (mastic) z najpierwszych kopalni Francuskich i Włoskich. 

bitum, goudron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dystylowaną, tafle izo- 
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do krycia dachów 
jako to: listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do laku asfaltowego 
Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistór 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwaraucją dobroci i 
trwałości materjałów. — F bryka asfaltnje: ulice, chodniki, funda 
menta domów dła zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach. 
fabrykach, oranuzerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, kłoaki, rynny ście- 
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie. 
kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniana, aby 
je zabezpieczać od pożaru. Roboty powyższe wykonywać można na 
betonach cementowanych i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa 
nych, jak i gotowych, oraz na cegle, brnkn zwyczajnym i deskach. 
Osusza asfaltem, jako jedynym Środkiem znanym dotąd w te- 
shpice najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach, tynkując takowe 
| masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza Ściany cienkie 
od zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. — Długoletnia trwa- 
łość i dobroć wykonanych robót poręcza sie. — Wszelkie zamówienia 
z prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniej, 
Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych fabryk, 
układa swojemi ludźmi w Bajpiękniejsze desenie posadzki w kąpielacb. 
«klepach. korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oranżerjach, bal 
konach i t. p. 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji udziela się najchętniej. 
Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 


mo 07 7 U | :. |. WNEJRG | 
WIEDEŃ. SCHALLERNA 1019 1—3 


HOTEL „WEISSES ROSS< 


li. Taborstrasse 8. (Połączenie z telefonem Nr. 226). 


Od dawna dobrze znany hotel o 120 z komfertem urządzonych pokojach i 
salonach, duży cienisty restauracyjny ogród, znakomita kuchnia, niskie ceny. 


W E Da AX KE A AA 2 
Poł miliona 897 (1 2 


można w krótkim czasie i przy małym wkładzie wygrać na najnowszej przez 
państwo Hamburg gwarantowanej wielkiej loterji milionowej 


Loterja ta obejmuje 95.500 losów, a z tych 47.800 wygranych, zatem połowa 
łósów wygrywa i znajdują się między temi główne wygrane w ewentnalnej 


wysokości 
"500.000 Marek 


mianowicie : w kwocie M w kwocie M. 


l premiś po m. 300.000 4 wygrane po 15.000 
1 wygraua 200.000 1 " 5 12.000 
1 $ 100.000 26 * - 10.000 
1 ń 90.000 56 r z 5.000 
1 > 80.000 106 * - 3.000 
1 5 70.000 257 s - 2.000 
2 po 60 000 i ŁU WE 1.500 
1 7 55.000 515 k a 1.000 
1 z 50 006 839 » y 500 
1 4 40.000 30.020 c 145 
1 4; 30.000 15.960 ` | 200, 150, 


wygrane w kwocie łącznej 124, 100 etc. 
DEF” 9 milionów 478.290 marek TRE 


w złocie zostaną wylosowane w 7 po sobie następ klasach a kosztuje do tego 


1 cały los oryginalny 1. klasy M. 6 albo złr. 3:50 
pół losu oryginalnego 1 „ „3 e Pl 
ćwierć n i N » 

Ponieważ jest nadzieja, że zapas losów oryginalnych prędko wyczer- 
pany zostanie, upraszam o spieszne nadesłanie łaskawych zleceń z dołącze- 
niem gotówki najpóźniej do 


NE Sl. maja 1888 “PE 


Wszystkie zlecenia załatwiają się, jak zwykle, z największą staranno- 
ścią. Każdy kupujący otrzyma oryginalne losy państwowe wraz z planem 
losowania, a po odbytem ciągnieniu urzędową listę wygranych. — Wypłata 
kwot wygranych nastąpi natychmiast przez ogólnie znany loteryjny i ban- 


"omy interes A, Osiakowski, Hamburg mm, 8485 


EE a am 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoni Nr. 174 A). 


W przekonaniu, że ani jeden z Sza- kosztuje 
nownych Panów nie odmówi powyż |Ę Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct. 
szej prośbie mojej, oczekując przesył- wal. austr. 
SALA JEJ» ke 13 y Poł oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct. 
ki zostaję ; wal. austr. 
z uszanowaniera 1567 J ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 
Szybalski Felicyan, wal. austr. 


Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami, jakoteż listę cią- 


b ułan 2 pułku w szwadronie śp. 8. Ko- 
rzelińskiego, obecnie dzierżawca dóbr 
w Morawicy o. p. Liszki. 


Folwark Kniaże 


ma na sprzedaż 
G ŁÓW 
rasy Bzwyckiej, z powodu ujednostajnienia 
obory; 


= » LJ r m 
Żyto świętojańskie 
które zasiane z początkiem lipca, kosi się 
późnej jesieni na paszę, a na rok nastę- 
pny daje obfity i piękny zbiór ziarna — 
6 złr. na 100 kl. loco Kniaże bez worka 
ELreczikę do siewu 


uader cenioną przez krupiarzy, 8 złr. za 
100 kilo loco Kniaże bez worka, 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
1563 


kia z herbem państwa po nadestaniu 
| należytości franco, wysyłam nawet do 
najodleglejszych okolic. 

Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie, po dokonanem losowaniu, urzę- 
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem państwa opa- 
trzony, a pokazujący rozdział wygra- 
nych w 7 klasach rozsyłam bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 
nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 

Każde zamówienie uskutecznić mo- 
Żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym. 

Należy się przeto udawać z 


zamówieniami, z powodu bliskiega ter- 
minu ciągnienia, najdaiej 


do 25. maja b. r. 


z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechsel-Comptoixe in 
Hsmburg 


w Kniażu, poczta w miejscu, 


-szy koneesjonowany 


"ZAKLAD TROWTANKÓWY | 


L J. KUBICKIEGO, 


Weterynarza miejskiego i docenta wote- 
rynarji, polecony przez krak, Towarzy: 
stwo lekarskie i pod dozorem władz sani- 
tarnych rozsyła świeżą i pewną krowiankę 
zbieraną 2 razy w tygodniu. 
Cena floli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, ulica Batorego 7. 
Skład we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Pipesa. Koshanowskiego i: 
Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Siedieckiego i Stockmaua. 
1527 1—16 


Usoby potrzebujące sekretnej pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającejj 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności! 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego 


1551 1—' 


Desinfekcja ! 
Wszelkie sposoby 


środków do desinfekcyj poleca 
1458 najtaniej 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


Dr. med. Czesław Stiche 


czdynnje w Karlsbadzie, 


specjalisty - lekarza 
1519 mieszka jak dawniej 1% 


organów płciowych, Kreuzgasse Insel Riigen. 

do którezo bądź to listownie pod adre- - Be = aa 

sem „M Bielak“ I.wów ul. Wałowa |. 11 ZAGR NCCK)o we 

odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy!, CYGARETOWE, które prze- 

godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po połudeiu TUF] wyższnia pod względem klejenia 

„głosić się należy. 623 | 1 wszelkie inne wyroby — poleca 
Stósowne lekarstwa wysyła Fonie A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


i podaje na żądanie inny adres. 


Kantor wymiany 


e. k uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekia i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż u 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, Są w tym kantorze do nabycia, 

Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10—? 


b an snan sn anan sna 


DF Sezon od 1. Maja. "FE 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne, Hydroterapia, Elektryka, 
Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, poczta loco. 


Dr. A. Medwey. 


i 
BĘ i Zakład wodoleczniczy. 
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Tm, 


